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Wodpowiedz 


Pewna część prasy hiilerow- 
skiej (NARAZIE — nie cala je 
szcze prasa hitlerowska) zaczę 
ła od paru dni używać iormuły: 

„Korieczność szybkiego roz- 
wiązania SPRAWY POL- 

SKIEJ“, 

Wynikałohy z artykulów ad 
nośnych, że „sprawa polska 
słanowi jakśdyby PRZEDMIO 
sporu pomiędzy „demokrałycz: 
nym ironiem* a „rewizjonistycz: 
nym irontem aulorytatywnym" 

Otóż Polska nie jest, oczywi 
cie, żadnym PRZEDMIOTE. 
niczyjego sporu, — jest samo- 
dzielnym i równorzędnym CZY! 
NIKIEM w polfiyce światowej 
deżeli ktoś chce mówić o „spra: 
wie polskiej", jako o sprawi 
spornej, — to musi mówić JED: 
NOCZEŚNIE i o „sprawie nie 
mieckiej”, i o „sprawie francu 
skiej”, i o „sprawie brytyjskiej 
io „sprawie amerykańskiej" í 
„sprawie japońskiej”, jako 
SPRAWACH SPORNYCH. 

Bo w samej rzeczy! Wielu po 


est w ogólnych zarysach ustalony 
ża ochecnie eksperci prawni obu 
tron redagnją poszczególne klau- 
mle, Traktat hędzie mial charak- 
r sojnszu defensywnego. Każda 
je stran zobowiąże się do miesie- 
nia automatycznej pomocy drugiej 
tronie w wypadku zarówno bezpo 
redniej, jak 1 pośredniej agresji. 
ecyzję każdej ze stron ca do ta- 
0, który akt agresji stanowi za- 
rożenia jej niepodległości, będzie 
zostawione wyłącznie stronie 
alnteresowenej, tak, naprzyklad, 
dyhy Polska uznała, że akt agre- 
ji Niemiec, zwrócony przeciwko 
grom, zagraża bezpieczeństwu 
Polski i przyszła Węgrom z pomo 
| Anglis byłaby zobowiązana 
jrzyjśó Polsce z pomocą 1, naod- 
wrót, gdyby Anglia uznała, że akt 
gresji Niemiec, zwrócony prze- 
iwko Holandii, zagraża jej bez- 
jieczeństwu, 1 chwyciła za brań w 


aobronie Holandii — Polka przy- 


Korespondent londyński „Kurie | twierdzi Berlin, 
Warszawskiego" donos), że tekst | przyjaznej Nlemcom Polsce, 
gielska - polskiego przymierza | od tega czasu niebezpleczeństwo, | domagaó się hardziej 


lityków brytyjskich dochodzi cloższłahy jej z pomocą. Tak daleka 
wniosku, że należałoby wyzwo:: idący traktet będzie z jednej stro- 
lé Niemcy południowe spadzny dowodem pełnega wzajemneza 


ne, „SPRAWA NIEMIECKA" 
jak na dłoni... 

Nerwy p. Goebbelsa ponos: 
go coraz to bardziej. Nerwy ni 
wytrzymały. Czyżby p. Goeb- 
bels chciał koniecznie, by L) 
KWADACJA NIEMIEC, ZJED: 
NOCZONYCH pod egidą pru: 
kiego Berlina, stała się KONI: 
CZNOŚCIĄ dla innych narod 
świata? 


„Front pokoju“ DOTYCH- 


CZAS fak kwestii nie stawiał. E GDAŃSKA DO RZESZY, 


aufania obu kontrahentów, z dru 
jej zaś stwłerdza, że nie ma już 
takiego óbszaru w Europie, nu któ 
rym Niemey mogłyby bezkarnie 
jadejmować hezkrwawe podboje. 

STANOWISKO POLSKI I NIE- 

MIEC W SPRAWIE GDAŃSKA. 

„Ewening Standard" podaje wy- 
ik badań swych korespondentów: 
arszawskiego i berlińskiego, co 
la stanowiska kół oficjalnych abu 
aństw w kwestii gdańskiej. 

espondent herlliski donosi, 
Niemcy wysuwają dwa żądania. 
pod adresem Polski: 

1) BEZWARUNKROWY PO- 


Ale MOŻE ją tak postawić, gdy: 2) NOWE ROZWIĄZANIE W 


zajdzie potrzeba. 
M. NIEDZIAŁKOWSKŁ 


: KWESTI POMORZA. 


Oferta Hitlera z kwietnia, jak 


Zakon krzyżacki 


został na nowo powołany do życia 


dak podaje paryski „Excelsior“, 
kanclerz Hitler nosí obecnie od- 
znakę Zakonu Teutońskiego. Jest 
to czarny krzyż na bialej tarczy. 
Zakon Teuteński czyli Krzyżacki 
zostal, jak twierdzi dziennik pa- 
ryski, powołany na nawa do życia 
przez Alfreda Rosenherga, odno- 
wciela i twóreg mitu germańskie- 
go. Uroczystości w Malhorgu, w 


dawnej siedzibie Zakonu Krzyżac- 
kiego, które odbyly się w 1934 ro- 
ku, wyreżyserowane zostały przez 
Rosenberga. W czasie abchodu 
kanclerzowi nadany został tytul 
włelkiega mistrza Zakonu. deśli 
wiadomości dziennika paryskiego 
są Ścisłe, można zaryzykować 
twierdzenie, iż historia niekledy 
powizrza Się... 


Wszyscy wiwi do wojska 


Wszystkie kobiety 


Nadprezydent prowincji wscho- 
dnio - pruskiej Gauleiter Koch wy- 
dał zarządzenie, na mocy którego 
chlopcy i dziewczęta, którzy ukoń- 
czyli 14 lat mogą w każdej chwili 
zostać powołani do pomocy przy 
źniwach. Niestosujący się do wez- 
Wania karani będą grzywną wzglę 
Śnię aresztem. 


i dzieci do pracy 


Na kilku liniach tramwai króle- 
wieckich objęły funkcje kondukto- 
rów kobiety. Również coraz częć- 
ciej spotyka się w Królewen za- 
miast stonoszów — listonoszki. 
Królewiecki zakłał oczyszczania 
miasta szkoli kobiety w prowadze- 


niu wozów asenizacyjnych. 


Ko-| 
| czyków, oskarżonych o ndział w za 


złażona 


OGOLNY WIDOK GDARSSKA. 


Traktat polsko-brytyjski 


niemożliwi Rzeszy podjęcie wogóle jakiegokolwiek nowego podboju 


została | zagrażające wschodnim obszarom | związku Rzeszy z Prusami Wschod © 
ale, Rzeszy, wzrosło i Niemcy muszą | nim. 


solitnega 


; gs 


> 


Zgodnie ze starymi zasadami angielskimi 


Halifax będzie musiał 
przed sądem angielskim dowieść winy 
4 (hińczykow 


W przyszły wtorek mtnister spr. 
zagr. Anglii Halifax, zgodnie z o- 
trzymanym wezwaniem, ma stanąć 
przed sądem angielskim, hy wyja» 
śnić powody prawne, dla których 
dotychczas nie zwolniona 4 chú- 


machach terrorystycznych w Tient 
sinie, lub też dlaczego nie przepro- 
wadzona przeciwko nim przewodu 
sądowego przed trybunalem bry- 
tyjskim. Jeżeli sąd uzna, iż czterej 


„Gestapo” w 


Praska blblioteka państwowa w 
Berlinie otrzymała polecenie z „Ge 
stapo* wynotowywania adresów 
wszystkich czytelników, którzy 
czytują dzieła poświęcone rewolu- 
cji francuskiej Inh związane z tym 
okresem, Zalecenle „Gestapo” jest 
stosowane z takim rygoryzmem 


Chińczycy mają hyć sądzeni przez 
sąd brytyjski w Tlentsinie, WŁA- | 
DZE ANGIELSKIE NIE BĘDĄ 
MOGŁY WYDAĆ ICH JAPORCZY 
KOM. Sprawę komplikuje fakt, iż 
w Hongkongu zgłosiła się dwóch 
Chińczyków, oświadczając wła- 
dzom policyjnym, Iż PONOSZĄ 
CAŁKOWITĄ ODPOWIEDZIAL- 
NOŚĆ ZA CZYNY, PRZYPISYWA 
NE CZTEREM CHINCZYKOM, 
WIĘZIONYM W TIENTSINIE. 


bibliotekach 


przez dyrekcję biblioteki, że w kil- 
ku wypadkach, gdy czytający ro- 
bili sobie wyciągi z dziela, wzywa- 
na urzędującego w hallu urzędni- 
ka „Gestapo“ „który wyłegitymo- 
wal pilnego czytelnika, wypyty- 
wał go o jego zainteresowania nau 
kowe 1 t. p. 


Plon działalności „Gestapo w 
ciągu jednego miesiąca przedata- 
wła się dość „imponująco“. Z ogła- 
szonych dopiero teraz zestawień 
zą maj b. r. wynika, że w miesią- 
cu tym zesłano do obozów kon- 
centracyjnych na terenie dawnej 
kawy 19,712 osób, w Austrii 


2784, na ziemiach t. zw. „protekto 
tatu" 3,412. Skazanych na kary 
więzienia za działalność politycz- 
ną bylo 4,812, wyroków śmierci 
wykonana 16, ogloszono 19. Na 
hezterminowe więzienie skazana 
182 osoby, 


A 


Korespondent warszawski teg 
pisma ujmuje oficjalne stanowisko z 
Polski w trzech pmktech: Ą 

1) GDAŃSK MUSI POZOSTAĆ: 
WOLNYM MIASTEM BEZ ŻAD. 
NEGO ZWIĄZKU Z NIEMCAMI, : 

2) GDANSK MUSI POZOSTACGH 
W OBRĘRIE POLSKIEGO OB. H 
SZARU CELNEGO 


3) POLSKA NIE MOŻE PO-: 
DEJMOWAĆ ŻADNYCH ROKO- 
WAN Z NIEMCAMI, DOPÓKIĆ 
NIEMCY NIE WYRZERNA SIĘ 
„ANSCHLUSSU" GDAŃSKA. 


PRAWDA O ROZMOWACH | 
POLSKO - GDARSKICH. 


Prasa angielska donosi na pod. 
stawie informacji ze źródeł pol 
skich, ża rozmowy polako - gdań- 
skie mogą dotyczyć tylka jedne, 
sprawy, a mianowicie: NORMAŁ- 


NEGO FBNKOJONOWANIA SŁU i 


ŻBY CELNEJ, w myśl obowiązują 
cych postanowień | uprawnień. Ps 
nadto rozmowy te mapą dotyczy: 
tylko strony technicznej. Wszelkie p 
nogłoski jakohy miały ane jeldkol- 3 
wieh charakter rozmów politycz- į 
nych — są całkowicie bazpodstaw- € 
na. . 


Poszukiwanie I raofiarowanie pracy bezpłatnie 


W „Wolnym Mieście” 
Gdańsku 


Policja gdańska aresztowała 
węch Poshie ra posisie 
pomy poai baj bport 
jest na terenie W. M. Gdańska 
zakazny. 

W Sopotach aresztowano dwóch 
olejarzy Polaków rzekomo ża 
śpiewanie na ulicach „Jeszcze 
Polska nie zginęła”. 

Robotnik polski w Pszczółkach 
— Petker, kóry Wsyżag pmd 
sworm domem: „Niech zyje Pol- 
4x — został skazany na sześć 
miesięcy więzienia. _ Zadenuńcja- 
ali go koledzy Niemcy, którty 
awili razem z nim na przyjęciu. 


Sąd gdański w trybie przyspie 
wowyw skuza? redwieika miras- 
wego, Polaka, Jozefa Insa, na 1 
wk i 2 miesiące więzienia za rze 
coma uprawianie sabotażu gospo 
Harczego na terenie Wolnego Mia 
ta Gdańska. 

— Tego samego dnia, przez 
sąd gdański do spraw nagłych 
ikazane zostały robotnice sezono 
"e obyważelki polskie, Jadwiga 
Gabryelska, Marianna Arnochow 
ka © Marianna Groberska ña 
miesiące więzienia każda, za 
rzekoma modburzanie przeciwko 
ežimow 


Gdańska policja polityczna are 


f sztowala Elżbietę Burak sarado- 


wości polskiej, zamieszkałą w 
Rumti pod Gdynią, a zatrudnioną 
w charakierze ekspedieniki w je- 
dnym ze sklepów w Sopoiach, 
bwód aresztowania nieznany. 


Tajemnicza kradzieży walizy dyplomatycznej! 


Tajemnicza śmierć 


Rumuński kurier dyplomatycz- 
ny, mjr. Paulit, który opuści po- 
selstua rumuńskie w Sofii, by u- 
dań się do Bnliaresztu via Bialo- 
gród, spostrzegł w taksówce brak 
jednej z waliz dyplomatycznych, 
zawierających ponfne dokumenty. 
Mjr. Paulit udał się wówczas wraz 
z posłem rumuńskim do prefektu- 
ry policji, aby przeprowadzila do- 
chodzenie. Według wersji, poda- 
nej przez agencję Havasa, posel 
rumuński sam udał stę do prefek- 
ta, a kurier rumuński pozował « 
taksówce. W czasie gdy poseł ba- 
wil m prefekta, mjr. Paulit nagle 
zmar] z nieustalonej narazje przy- 
czyny. 

Bulgarska Agencja Telegraficr= 
na podaje tę wiadomość w nieco 


odmlennej formie: Mianonicie wie 
czorem da poselstwa rumuńskiega 
zgłosii się rzekoma osobnik, ludzą- 
co podobny do kuriera, żądając 
poczty dyplomatycznej, która zo- 
stała mu wręczona. W godzinę 
później zjawił się sam Kurier i 
stwierdzono kradzież dokumentów 
dyplomatycznych, _ Niezwlocznie 
kurier wraz z członkami poselstwa 
rumuńskiego udal się da dyrekcji 
policji W chwill gdy członkowie 
poselstwa rumuńskiego znajdawa» 
li się w gabinecie dyrektora poli- 
cji, knrler, który pozostał? w samo 
chodzie, ponełnii samobójstwo. 

Wyznaczona nagrodę 50 tys. le- 
wów za wykrycie sprawcy Iraśńć 
Y 


aresztowany za 


Na dworcu kolejowym w Nad- 
wórnie został aresztowany.. Ru- 
dolf Hess. Fakt ten wywolał olbrzy 
mie zainteresowanie. Okazala się 
jednak, że aresztowany Hess nie 
ma nic wspólnego z Rudolfem Hes 


sem, zastępcą partyjnym  kancle- 
rza Hitlera, gdyż jest tylko wędro 
wnym grajkiem ze Śląska. Areszta- 
wano go z powodu jazdy „na ga- 
Be". 


Sowiecki okręt latający 


W Moskwia odbywają się obec- 


motorów wynosi 7-8.000 HP, wa- 
nie ostatnie próby z olbrzymim sa- 


ga bez obciążenia — 35 ton, poje- 


mołatem poruszanym sześcioma | mnóść łądunkowa — 45 ton. Sa- 
motorami. Samolot tem ma 63 me- | molot może zabrać 64 pasażerów i 
try rozpiętości w skrzydłach, wy- | A ludzi załogi. 


sokość jega wynosi 7 metrów. Moc 


Rząd norweski zamówił w USA | budowę tych maszyn, które mają. 
dwanaście bombowców  Curtiss'a | być konstruowane w zakładach not 
za cenę 3 milionów koron. Poza | weskich 
tym nabyto w Stanach licencję na t- 


Trzy raidy francuskich bombowców nad Anglią 


Nocny atak na Londyn 


Ataki przeprowadzane były w warunkach zbliżonych do wojennych 


W nocy z 16 na 17 sierpnia kom 
howce francuskie przeleclały ko- 
nal La Manche i „zaatakowały“ 
Szereg mlast brytyjskich. Piękna, 
bezchmurna noe pozwallia brytyj- 
skiej obronie przeciwlotniczej sę 
tychmiast wykryć nalot aparatami 
podsluchowymi oraz uchwycić „nie 
przyjacielskie“ bombowce Światła: 
mi reflektorów. Samoloty francu- 
skie w liczbie 200, które wyleciały 
ze swych baz we Francji o godz. 
3-ej rano, dokonały nalotu na Li- 
verpool, skąd powracając przele- 
ciały nad Cambridge, Cardiff, Bri- 
stol i nad Londynem, udając się 
do swoich baz, gdzie przybyty po 
siedmiogodzinnym locie około 
godz. 19 rano. 

Ten nocny atak utrzymany w 
najściślejszej tajemnicy, stał się 
wiadomym publiczności dopiero w 
czwartek po południu, gdy nad 
Anglią ponownie ukazała się eska- 
dra potężnych bombowców fran- 
euskich, poprzedzona przez samo- 
loty' myśliwskie i wywiadowcze. 
W tym drugim z kołei nalocle bra- 
ło udział ok. 150 bombowców i 50 
saniolotów myśliwskich, które le- 
ciały przeciętnie na wysokości od 
3 do 5 tys. stóp. „Ataki“ na mia- 
sta przeprowadzane byty w ten 
sposób, że naprzód samoloty my- 
śliwskie, dokonywały wywiadu, u- 
dzlelając następnie wskazówek pn 
dążającym w tyle hombowcom. Po 
dotarciu do wyznaczonych celów, 
bombowce francuskie zawróciły i 
ok, 3-ej pa poladniu obserwowane 
przez gromadzące się na ulleach 
tłnmy, przyłączydy się nad Londy- 
nem z oczekującymi na nie samo- 
latami myśliwskimi, które też 
eskortowały je dalej, broniąc przed 
aw. atakami z powietrza aż do baz 
francuskich. 

Następny %ci z kolei w clągu 
doby nalot samolotów francuskich 
na Anglig przeprowadzony byl 
w czwartek no północy. 

OLBRZYMIE ZNACZENIE 
RAIMÓW 

Komunikat francuskiego mini- 
sterinm lotnictwa podkreśla, że za- 
równa raidy nocnb, jak i Area, 


pozwoliły na wykonanie ćwiczeń 
wszystkich rodzajów abrony prze- 
ciwlotniczej brytyjskiej i francu- 
skiej. 
wydoskanalenia wyszkolenia per- 
sonelu latającego, który muślał 
manewrować ponad terytorium 
nieznanym, w warunkach jak naj- 
bardziej zbliżonych do warunków 
rzeczywistej dzialalności lotnictwa 
wojskowego w czasie wojny. 
Powyższe raidy samolotów fran- 
euskich — kończy komunikat — 
podobnie, jak i dokonane w końcu 
uh. miesiąca laty bambawcáw bry- 
tyjskich nad Francję, PRZYCZY- 
NIA SIĘ DO WZMOŻENIA 
WSPÓŁPRACY FLOT POWIE- 


Ćwiczenia te pozwoliły na | si 


TRZNYCH OBU KRAJÓW I NA- 
DANIA TEJ WSPÓŁPRACY JAK 
NAJWIĘKSZEJ SKUTECZNO- 
ICT. 


Sr. 2 a 


Chcieliby;boiąsi 


& 


Japonia nie może się zdecydować na przystapienie do „Osj” 


Zapowledziana na piątek, 18 b. 
m. kanferencja pięciu ministrów 
japońskich, tworzących pod prze- 
wadnlictwem premiera t. zw. ścl- 
slą radę gabinetową, zostala od- 
roczona na czas nieokreślony. — 


Rozmowy w Moskwie 


jmisji wojskowych Angli, Francji i Sowietów 


R==eeT pomiędzy misjami wojskowymi angielską, 


1 = byly kontynuowane w 
do gońz. 14-tej po południu. 
wach, ponieważ czlonkowie misji 


francuską 
czwartek od godz. 10-tej rana 


W piatek nastąpi przerwa w rozme- 


cudzoziemskich będą oberni na 


dorocznych uroczystościach lotniczych, które odbędą się na lotnisku 


w Tuszynie. 


Wjrawdzie projekt decyzji rządo 
wej, opracowany przez minlatra 
Arltę, został aprobowany przez 
cesarza 1 przyjęty przez stery woj 
skowe, nlemniej — zdaniem pre- 
micra — obecna sytuacja europej 
ska nie została jeszeze o tyle 
sprecyzowana, aby możliwe bylo 
konkretne ustalenie stanowiska 
Rządu japońskiego odnośnie po- 
łożenia politycznego w Europie. 


GOFNĘLI SIĘ PRZED 
ALOKADA HONG KONGU. 


Jak donoszą z Tokio, rzecznik 
admiralicji japońskiej oświadczył 
że pogłoski o znmierzonym jako- 
by podjęciu przez wojska japoń- 
skie blokady Hong Kongu nie od- 
powiadają prawdzie. Zaznaczamy, 


Dalszy pobyt w Niemczech staje sie nieiiożliwy 


Antypolska asyarika na łamach 
prasy przybiera coraz bardziej 
prowokacyjne razmiary. Rzekomy 
teror stasawany woher mniejse= 
ści w Pnlsce jest jedynym prawie 
tematem  sensacyjnie uwydatnło- 
nych nagłówków. Mosłęny one 84 
przeciętnego przechodnia podzia- 
łać wręcz alarmistycznie, gdyby 
nie otrzaskanie i coraz sceptycz- 
niejsza ustosunkowanie się do tych 
chwytów propagandowych. Dzien- 
niki w enłoszpaltowych depeszach 
1 Informacjach z Warszawy, Po- 
mmaia, Katowic, a nawet Moraw- 
skiej Ostrawy i Bratysławy dono- 
"Aa „o iehywałym terarze pol- 
skim". Wystarczy wakazaėè na 
fakt, 2e wieczorna „Nachtensga- 
be” ze swych 4-ch głównych stron 


poświęca dwie wyłącznie tej 
sprawie. 
Równocześnie coraz bardziej 


wzrasta terror w stosunku do Po- 
laków w Niemczech. 


Francja przeciw wszelkim rokowaniom z „Osą” 


Prasa francuska adnosi się w 
najwyższym stopniu krytycznie i 
negatywnie do wszelkiega radza- 
ju pomysłów konferencji pokojo- 
wej 4-ch, czy też 5-clu. Wszystkie 
te pogłoski przeplatane jednocze- 
śnie dalszymi informacjami o 


przygotowaniach „Trzeclej“ Rze- 
szy i Włoch, jak również grożba- 
mi prasy niemieckiej pod adre- 
sem Polski i Anglii, są uważane 
przez opinię francuską za dalszy 
etap wojny nerwów. 


wysługują się swym berlińskim panom 


„Giornale d'Italia" ogłasza ar- 
tykuł, w którym domaga się od- 
dania Niemcom Gdańska I Pomo- 
rza, dochodząc drogą szczególne- 
go rozumowania do wniosku, że 
chęć utrzymania siatus quo przez 
państwa pokojowe, jest agresją. 

„Popolo di Roma“ po przyto- 
czeniu szeregu oklepanych nie- 
mieckich argumentów, biada nad 


nieugiętością Polski, którą stara 
się przedstawić jako sztuczną — 
jak również stara się zbagateliza 
wać siły mocarstw zachodnich. 

„Il Telegrapho" w długim ar- 
tykula stara sie wykazać, że Pol- 
aka swa odrodzenie zawdzięcza 
roli Włochów w wojnie świata- 
wej (7) i osiągnięciom oręża nie- 
mieckiego (7) 


Prowokacje „Gestapo“ 


Prasa szwedzka donosi o wy- 
kryciu działającej od pewnego 
czasu w Sztokholmie komórki taj 
nej policji niemieckiej, W związ- 
ku z tym aresztowano agenta 
„Gestapo“, który, podając się za 
komuniste emigranta z Niemiec, 
starał się nawiązywać kontaktyi 
zblerać informacje w kołach 
szwedzkiej lewicy. Ponadto aresz 
towano kilku innych Niemców. 

Jak wykazały rewizje, przepro 


wadzone w ===tumart amoris 
wanych, starali się oni pod ie- 
rownictwem przysłanego z Rzeszy 
agenta zdobywać informacje od- 
nośnie szwedzkich fabryk broni i 
amunicji, stanu istniejących za- 
pasów oraz prowadzili listy emi- 
grantów niemleckich i  szwedz- 
kieh działaczy politycznych i 
dziennikarzy, wrogich reżlmowi 
hitlerowskiemu. 


375 profesorów domaga się 


udziału Churchilla w Rządzie 


475 profesorów uniwersytetów 
brytyjskich skierowało do premie 
ra Chamberlaina pismo, domaza- 
jąc się udziału Winsłono Cuurchi- 


lla w Rządzie. Profesorowie, któ- 
rzy podpisali list áo pr-wisra — 
reprezentują 22 wyższ: zaąkiędy 
naukowe W. Brytanii. 


ZAMKNIĘCIE PRZEZ „GESTA- 
FO“ ZWIĄZKU POLAKÓW 
W NIEMCZECH 


W czwartek w Berlinie tajna 
policja państwowa  opleczętowała 
lokale naczelnej organizacji pol- 
skiej w Niemczech Central Związ- 
ku Polaków w Niemczech. 


Opieczętowana wszystkle biur- 
ka i szaty = wyjątkiem kasy. 
Następnie opieczętowano lokale 
hanku słowiańskiego. 


Węgrzy 


WYRZUCANIE POLAKÓW 
Z OJCOWIZNY. 

Ze Sląska Opolskiego donaszą, 
iż zarządzeniem tajnej policji, 
szereg Polaków zostało wydalo- 
nych w powiecie bytowskim na Ka 
szukach ze swej ojcowizny. 

DALSZY POBYT 
W NIEMCZĘCH STAJE SIĘ 
NIEMOŻLIWY. 

Na terenie Polski daje się zauwa 
żyć ostatnio coraz większy na- 
pływ chywateli niemieckich naro- 


napadli 


na rumuński patrol graniczny 


Urzędowo donoszą, że na pogra 
niczu węgierskim, rum ulski pa- 
lvl służby pogranicznej, przepro- 
Seña inspekcję awrza odcin- 
ka granicznego, został znienicka 
napadniety. Da patralu odda- 
no szereg strzałów. Jeden z żal- 
nlerzy trafiony kulą w plecy padł 


Rzesza niemiecka stanęła przed. 
nowymi trudnościami. Wypu- 
szczona w tych dniach na rynek 
druga seria t. zw. bonów podat- 
kowych nie znalazła chętnych na 
bywców. Ważność tych bonów 
opiewa na trzy lata, podczas gdy 
bony merwszej serii byly ważne 
na 6 miesięcy, Dostawcy, przemy” 
słowcy, kupcy itd, otrzymując 
część swych należności ze skarbu 
państwa w bonach padatkowych. 
+ musu godzili się na bony 6 mie- 
sięczne, Bonów opiewających na 
okres trzyletni nie chce nikt. Ka- 


Niemcy okazują teraz dopiero 
zwiększone zainteresowanie dla 
„praniemieckiej" ziemi Prus 
Wschodnich. Szczególnie poważ- 
nie niepokoi ich stabe zaludnienie 
tej dzielnicy, wynoszące 67 osób 


W Stefanówce obok Chmisisa. 
pow. Radziechow (w Tarnopol- 
skim) doszła do utarczkł zbrajnej 
między trzema nieznanymi osob- 
nikami, a ścigającym ich oddzia- 
wm npalicji państwowej. Osobnlcy 
mama «w zabudowaniach jedne 
go z gospodarzy zasypal poli- 
| ęjantów gradem kul karabino- 
wych. Od padających gęsto poci- 
sków wyhnchł pożar, który w tej 


na młlejseu. Plutonowy patrola za 
stał nokłnty bagnecem | znajduje 
się w atanie beznadziejnym, wre 
szcie snanitarinsz patrolu, kiówy 
byl na inspekcji sannarnej zai 
ngl bez śladu. Na micjsca napadu 
znaleziono szereg łus=k od uw” 
pochodzenia węgierskiej, 3. 


Tysiącietnia Rzesza 


ma trudności z 6-miesłęcznym kredytem 


sy urzędów skarbowych są jor- 
malnie ablegane przez ludzi, któ 
rzy trzyletnie bony podatkowe 
chcą ca prędzej zamienić w po 
średniej bodaj formie na gotów. 
kę płacąc nimi podatki. Przed 
kasami bankowymi, które obo- 
wiązane są przyjmować należno- 
ści w bonach skarbowych, two- 
rzą się ogonki, Zaujania obywa 
teli Rzeszy, gotowych w myśl za- 
pewnie propagandy niemieckiej 
do najwyższych poświęceń dla 
swego wodza i reżimu — nie wy 
kraczn poza okres ú miesięcy. 


Dwa miliony Niemców 


ma być przesiedlonych do Prus Wschodnich 


dowości polskiej, dla których dal 
szy pobyt w Niemczech staje się 
niemożliwy, Wszyscy Polacy po- 
wlatn bytomskiego otrzymali od 
władz niemieckich nakaz udania 
się z pasa granicznego w głęb 
Rzeszy, przy czym dzieci ich ma- 
ją być odesłane do specjalnych a- 
hozów. Majątki Ich przy tym ab- 
łożono sekwestrem, lub też odra- 
zn oddano kołonistom niemiec- 
kim. 

Do kilku wsi pogranicznych 
przybyła w nocy 17 rodzin pols- 
kich, które przyprowadziły ze so- 
bą jedynie 32 krowy I 6 koni, — 
Przy przekroczeniu granicy ostrze 
liwani byli przez straż niemiecką. 

Da Innej wsl przybyły trzy ro 
dziny polskie, składające silę z 19 
osób, mając przy soble tylka dro- 
be mae 


Dchodźcami polskimi zajęły £% 
władze polskie. 


że zapowiedż blokady ogłosiją 
japońska agencja urzędowa. 


ANGLIA NIE SPIESZY SIĘ 
Z PODJĘCIEM DALSZYCH RQ. 
KOWAŃ Z JAPONIA. 
Ambasador brytyjski sir Ro- 
bert Craigie odwiedził japońskie. 
go wiceministra spraw zagranicz 
nych Kato, z którym omówił 
sprawy, związane z ewentualny 
podjęciem rozmów na temat 
Tientsinu. Ambasador Craigie o- 
świadczył, że zwłaka w przesłaniy 
z Londynu instrukcyj dla delega. 
cji angielskiej w sprawach gospo 
darczych i finansowych, spowo- 
dowana została koniecznością prze 
prowadzenia przez Rząd brytyjski 
konsultacji z rządami dominiów 
oraz z rządami innych zaintarego- 
wanych mocarstw. Ambasador ze 
pewnił jednak, że instrukcje na- 
dejdą... niebawem. Wicem. Kato 
ze swej strony prosił ambasado. 
ra brytyjskiego o ewentualne spa 
wodowanie jak najszybszego ma- 

dejścia instrukcyj. 


MAJĄ I BEZ TEGO DOSYĆ 
KŁOPOTÓW. 


Agencja Domet ogłasza dłuższy 
komunikat, w którym zaprzecza 
wiadomościom o tym jakoby z po 
wodu wypowiedzenia przez rząd 
waszyngtoński układu handlowe- 
go z 1911 roku, w Chinach rów- 
nolegle do ruchu antybrytyjskie- 
go był propagowany ruch antye- 
merykański. Agencja Domei 
twierdzi, iż pa przeprowadzeniu 
dochodzenia stwierdzono, iż wia- 
domości o atakowaniu kościołów 
i misji amerykańskich w prowin= 
cji Honan i Hopei, są nieprawdzi» 
. 

Departament stanu Ameryki 
otrzymał raport wstępny od ame 
basadora St. Zjedn. w Chinach, 
zawiadamiający, iż przedutawicia. 
le władz japońskich w Pekinie 
wyrazili w imieniu rządu japońu 
skiego ubolewanie z powodu in- 
cydentu, podczas którego wartow 
nik japoński spoliczkował obywa 
telkę amerykańską. 


Na pograniczu mandżursko - | odcinku wzmog.y się do tega stop 


mongolskim t. zw. mała wojna 
przeistacza się coraz wyraźniej w 
wielką wojnę Japonii i Sowietów. 
W ostatnich dniach walki na tym 


nie, że Sowiety musiały ściągnąć 
nowe posilki. Większość posilków 
skierowanych na Daleki Wschód, 
pochodzi z garnizonów uralskich. 


pomostem pomiędzy Francją i ludem hiszpańskim 


W tych dniach odbyła się uro |w trzech językach: 


czyste otwarcie w maleńkiej repu- 


francuskim, 
hiszpańskim i katalańskim. Głów= 


blice Andora (Pireneje) nowej ra- | nym zadaniem radiostacji będzie 


diostacji, położonej na wysokości | akcja na 


rzecz porozumienia f 


ponad 800 m. nad p. morza. Radio | współpracy francusko - hiszpań: 


Andora będzie nadawać audycje 


Straszny 


skiej, 


wypadek 


w czasie wodowania nowego lotniskowca 


W stoczni w Belfaście spuszczana | nlehezpieczeństwa przewrócenia się 


Sr czwartek na wodę nowy lotnisko-| 


wiec brytyjski „Formdable”, 


Spalili się żywcem, nie chcąc się poddać 


Starcie zbrojne 


pomiędzy oddziałem policji ı neznan mi osobam 


na km. kwadratowy. Chcąc na- 
dać wschodniej enklawie niem- 
czyzny charakter „urdeutsch" — 
Rzesza postanowiła przesiedhć 2 
miliony Niemców do Prus Wacho 
dnich. 


wodowania z nieustalonej przyczy” 
ny zaczęły pękać rusztowania drew 
nlane, podtrzymujące statek na po- 
chylni. Robotnicy, zatrudnieni przy 
wykonywaniu astatnich czynności, 
zdołali uratować, z wyjątkiem 
jednego, kióry został zabity spaða- 
Jaca deską. Ponieważ liny holowni- 
cze były już założone, załoga dwóch 
hoiowników, które mialy ścizgn. 
okręt z pochylni, zorientowawszy 
się w porę, uruchomili maszyny 
hniawników, 


zagrodzie zmiszczył stodołę 


i 
chlew wraz z sztukami bydła. O- 


maa 
Na 20 minut przed rozpoczęciem NAJ 


yS 
Samoloty kupione w Rzeszy 


tak iż statek spłynąl 
me wodę, unikając w ten sposób 


na bok. 


p 


gobnieg asaczeni, nie chciell jed-| Są przyczyną katastrof 


nak poddać się. W rezultacie 
spłonęłi żywcem t ciala ich uległy. 
zupełnemu zwęglenin. Obok zwłok 
znaleziono trzy karabiny, zapna 
amunicji t trzy sztylety. Władza 
prowadzą dochodzenia. 

PAT nie wyjaśnia tla zagadko- 
wego zajścia. 


Na lotnisku w Haegernnes (Szwe- 
cja) wydarzyła mię w czwartek kn- 
testrofa samolotu bombowego. Trzy 
osoby poniosły Śmlerć, Donosząć n 
powyższym wypadku, - dzienniki 
jrzwedzkie zwracnją uwagę, że jest 
to naatępuiącu w krótkim czasie 
druga katastrofa tego samego typu 
lomhowców, pochodzenia nieniec- 


kiego. Szereg dzienników z or 
ganem rządzącej parti „fiocjal-De* 
mokraten* na czele domaga sie 
wdrożenia śledztwa celem ustalenie 
czy przyczyną wypadków nie jest 
zły materini, zastosowany w bido- 
wie  homhawców, dostarczanych 
przez fabryki niemieckie. 


w swym przemówieniu z dnia 
5 maja b. r. stwierdził min. Beck, 
ża przyjęcie przez Polskę którego- 
kolwiek Z żądań niemieckich w 
sprawie Gdańska względnie Po- 
morza było by iednostronną kon- 
ceja ne rzecz „Trzeciej" Rzeszy, 

Opinia polska zrozumiała te ało 
wa w jedynie możliwy sposób: u- 
atąpienie czegoś w Gdańsku lub na 
pomorzu było by zawsze, w każdej 
„ytuacii, jednostronną koncesją 
na rzecz Niemiec, bo nie ma takiej 
ceny, takiej rekompensaty, za któ- 
rą Polska mogła by bodaj częścio- 
wo zrezygnować ze swych praw 
przy ujściu Wisły „zgodzić się na 
mmimaine bodaj uszczuplenie swej 
suwerenności na Pomorzu. Każde 
ustępstwo z naszej strony ozna- 
czało by istotny wyłom w naszych 
prawach suwerennego państwa, 
bo dostęp Polski do Bałtyku, w za- 
kresie ustalonym w traktacie wer- 
salskim, stanowi minimum tego, 
co jest konieczne da zachowania 
niepodległego bytu Rzeczypospo- 
litej. 1 dlatego nie można wyobra- 
zić sobie takiej sytuacji, w której 
zgoda, choćby częściowa, na żąda- 
nia Hitlera nie była by jednostron 
ną koncesją. Nie przez Polskę 
stworzony „konflikt“ gdański mo- 
że tedy byś zlikwidowany jedynie 
przez całkowitą rezygnację Berll- 
na z postawionych pod naszym 
adresem żądań. Nie widzimy żad- 
nego innego pokojowego rozwig- 
zania tej sprawy. 

To znaczy: każda próba zmiany 
statutu gdańskiego siłą — hędzie 
przez Polskę siłą odparta, jak 
stwierdził raz jeszcze min. Beck 
w wywiadzie, udzielonym londyń- 
gkiemu „News Chronicle", 1 to 
„znaczy także: każdy projekt „mo- 
nachijskiej", tak czy inaczej kom- 
promisowej, zmiany statutu gdań- 
skiego w senele częściowych u- 
słępstw Polski — będzie odrzuco- 
ny przez Rząd 1 Społeczeństwo. 
Stwierdzenie takie może być za- 
wsze pożyteczne. Nie powinny bo- 
wiem nigdzie, w żndnej stolicy u- 
ropejskiej, pozostać najmniejsze 
bodaj wątpliwości co do rekacji 
naszego kraju także na drugą e- 
wentualność. Jeżeli Polska jest 
zdecydowana nawet siłą przeciw- 
stawić się uszezupleniu Bwych 
praw przy ujściu Wisły, to nie po 
ta tę swoją decyzję ogłasza w Bpo- 
sdh wyraźny i stanowczy, by kto- 
kolwiek, gdziekolwiek mógł pomy- 
kleć „że możliwa jest dohrowalna 
zgoda na to, czemu gotowi jesteś- 
my zbrojnie przeciwdziałać. 

Tak sprawa ta przedstawia się 
z polskiego punktu widzenia, A wia 
domo, że angielska - polski układ 
wzajemnej pomocy pozostawia Pol 
sta l tylko Polsce ocenę, kiedy, na 
Bkutek jakich działań niemieckich 
W Gdańsku lub gdzieindziej, zagro 
żona została nasza niepodległość 
ikledy zagrożeniu temu należy się 
przeciwstawić za pomocą wszyst- 
kich dostępnych Polsce śradków, 
Z tą chwilą pomoc angielska działa 
automatycznie. Postanowienie ta 
stanie się niewątpliwie zasadniczą 
tzęścią składową  negocjowanego 
Obecnie, formalnego już sojuszu 
wojskowego obu państw. 

Jest tedy rzeczą jasną, że za- 
równo rzeczywistość stosunków 
polsko - niemieckich, rzeczywistość 
Bdańska przede wszystkim, jak i 
Drawno - polityczna treść naszego 
układu z Wielką Brytanią wyklu- 
cza jakiekolwiek „monachijskie” 
rozwiązania „problemu" gdańskie- 
go — „monachljskie* w sennie ta- 
kiego czy Innego dobrowolnego u- 
stępstwa Polski. Wyklucza — ba 
© jest ano możliwe bez zgady Pol 
ski, bez zgody Rządu i społeczeń- 
stwa polskiego. A. tej zgody nie 
będzie. 

-+ 

Ale istnieje jeszcze europejski 
Aspekt sprawy gdańskiej, 

W krajach zagrożonych przez 
hitlerowską zaborczość (to znaczy 
W całej nie „zglajehszaltowanej” 
dotąd Europie) coraz lepiej rozu- 
miane jest polityczne i strategicz- 
ne znaczenie Polski prawdziwie 
Uepodległej, zdolnej do prowadze- 
MIA fstotnia niezależnej polityki 
žžgranieznej, stanowiącej w pełni 
Samodzielny czynnik międzynaro- 
dowy, 


Wbrew kosztownym wysiłkom 
d-ra Goebhelaz I jego pomocni- 
ków w różnych krajach, opinia eu- 
Topejyka rozumie, że Polska sta- 


na drodze realizacji hitlerowskich 
planów ujarzmienia Europy. Ani 
na Zachód, ant na Wschód, bliż- 
Szy czy dalszy, nie może „Trzecia“ 
Rzesza skutecznie uderzyć, jak dłu 
go nie uporała się z Polską. Dla- 
tega polityka niemiecka musi dą- 
Żyć i rzeczywiście dąży do likwida 
cji Połakt, jako państwa prawdzi- 
wie niezależnego. Tylka pod tym 
warunkiem może przystąpić do 
dalszego powiększania awej „prze- 
strzeni życłowej" kosztem wol- 
nych jeszcze krajów Europy. 
Otóż odrzucenie Polski od Bał- 
tyku, do czego wstępem ma być 
wyparcie naa z Gdańska, było by 
pierwszym krokiem na drodza do 
„zglajenszaltowania* Polski, na 
drodze do pozbawienia jej prawdzi 
wej niezależności. Stąd nieugięte 
stanowisko naszego kraju w spra- 
wie gdańskiej, Jednocześnie jed- 
nak ten pierwszy wyłom w na- 
szych prawach nad Bałtykiem byl 
by ogromnym międzynarodowym 
sukcesem Niemiec, znakomicie po- 
prawił by tch szanse w przyszłym 
starciu z Europą i przybliżył by 
termin tego starcia. Właśnie jako 
wstęp do unicestwienia samodzieł- 
nej roll naszego państwa gdański 
sukces Hitlera postawił by Zachód 
Europy w obliczu bezpośredniego 
już zapewne niebezpieczeństwa nie 
mieckiej agresji — i to w warun- 
kach daleko gorszych, niż obecne! 
Że tak a nie inaczej rozumieją 
juź na Zachodzie znaczenie Gdań- 
ska nie tylko dla Polski, ale i dla 
Europy — świadczy artykuł „Man 
chester Guardian", przytoczony o- 
statnio w calej prasie polskiej. W 
artykule tym dziennik angielski 
stwierdza, że zlikwidowanie Polski 
(do czego wstępem ma być An- 
schluss Gdańska) pomyślane jest 
jako środek do urzeczywistnienia 
dalszych cełów zaborczych, kosz- 
tem innych państw. To samo pi- 
sał organ Edena „Yorkshire Post". 
Oba pisma podkreślają, że plan 
zniszczenia Polski uzgodniony zo- 
stał z rozmowach hrabiego Ciano 
z Ribbentropem i Hitlerem, przy 


czym Włochy w całej rozciągłości 
poprą antypolską akcję „Trzeclej“ 
Rzeszy, jak to wyraźnie wynika z 
tonu prasy włoskiej. Faszyzm dę- 
ży do zniszczenia Polski, by potem 
rzucić mię na resztę Europy. 

Stąd zaś wynika dla zagrożo- 
nych przez faszystowską agresję 
państw europejskich, przede wszyst 
kim dla Francji i Wielkiej Bryta- 
nii, konieczność pełnego poparcia 
Polski w jej obronie przed niemiec 
kim imperializmem; konieczność 
solidarnego z Polską przeciwsta- 
wienia się agresji hitlerowskiej w 
Gdańsku luk gdzieindziej, Obrona 
Gdańska przed Anschlussem, u- 
trzymanie go jako Wolnego Mia- 
sta w obszarze celnym Rzeczyjios- 
politej, ale także przywrócenie ist- 
niejącego tam dawniej stanu fak- 
tycznego, uzgodnienie stanu fek- 
tyeznego ze statutem (demilitary- 
zacja!) — wszystko leży w inte- 
resio zarówno Polaki, jak mo- 
carstw zachodnich i całej Europy. 
I powinno być dokonane przez 
wszystkich zainteresowanych w 
utrzymaniu pokoju europejskiego, 
w zahamowaniu hitlerowskiej agre 
sji! 

DJ 

Monachium gdańskle było by 
watępem do Monachium europej- 
skiego. I jeżeli Monachium gdań- 
skio nie nastąpi już dlatego, że 
Polska na nia zię nie zgodzi, to nie 
może ono nastąpić także dlatego, 
ża doprowadziło by w krótkim cza 
sie do „monachizacji** calej Euro- 
py. Rola Polski jako samodziel- 
nego podmiotu polityki europej- 
skiej i znaczenie Gdańska dla nie- 
podleglego bytu naszego państwa 
jest bowiem tego rodzaju, że jed- 
nostronna nasza koncesja przy 
ujścin Wisły na rzecz Niemiec sta- 
ła hy się jeńnostronną koncesją 
całej Europy na rzecz niemieckie- 
go imperinlizmu. 

A przecież każde nasze ustęp- 
stwo w Gdańsku czy na Pomorzu 
mogloby być tylko jednostronną 
koncesją. M. d. 


niesie pomoc gruźlikom” 


Lwów walczy z 


Już przed laty lwowska Ubez- 
pieczalnia Społeczna przystąpiła do 
budowy sanatorium dla piersiowo 
chorych na własnej olbrzymiej par 
celi przy ul. Kurkowej. Przeważyła 
jednak potrzeba szpitala, tymbar- 
dziej, że wschodnio - południowe 
ziemie kresowe ciążą terenowa ku 
Lwowowi. Przystosowano tedy pa- 
tężny gmach do zmienionej jego 
roli, nie rezygnując z koncepcji bu 
dowy pawilonu grużliczego na 
Szczycie górzystej parceli, poza 
szpitalem. 

Organizację walki z gruźlicą po- 
gtawiono z miejsca na wysokim po- 
złomie, a wyniki atały się propor- 
cjonalna da włożonego wysiłku. 

Miasto podzielono na 5 dzielnie, 
tworząc w każdej Przychodnię 
Przeciwgrużliczą, która obejmuje 
zakresem swej działalności opiekę 
nad wszystkimi gruźlizami w swa- 
im rejonie, bez względu na czyj 
koszt ją wykonywuje. I-szą Przy- 
chodnię, najlepiej wyposażoną, pra 
wadzi  Ubezpieczalnia lwowska. 
Przychodnia ta, obok wysokowar- 
tościowych urządzeń t wykwalifi- 
kowanego licznego personelu lekar 
sklego i pomocniczego, dysponuje 
oddziałem gruźliczym na 50 łóżek 
w szpitalu Ubezpieczalni, Pozosta- 
łe 4 Przychodnie korzystają z wy- 
datnej pomoty finansowej Ubezp. 
SpoŁ, a prowadzone są: 2-ga przez 
Klinikę Uniwersytecką, 3-cia i 4-ta 
przez T-wo Przeciwgruźlicze, Wre- 
azele 5-ta przez szpital żydowski. 
Wykonywują one w swoich rejo- 
nach leczenie gruźlików, jednek ba 
dania orzecznicze i komisje odby- 
wają się w Przychodni U. 8. Z ro 
ku na rok zwiększa się liczba gruź- 
lików przez nią leczonych. Pozor- 
mle więc wydeje się, że w mieście 
i okolicy liczba gruźlików narasta 
— w rzeczywistości jest tu tylko 
dowodem, że coraz mniej jest we 
Lwowie piersiowa chorych, rzuco- 
nych samopas, których niekontzo- 
lowane przebywanie ze zdrowymi 
zaraża straszliwym zarazkiem naj- 
bliższe otoczenie. Dokonały tego— 
propaganda, prowadzona przez u- 


Rowi bardzo poważna  przeszkode ! bezpieczenia społeczne. aystematy- 


„białą dżinną” 


czna kontrola, oraz stały wzrost 
zaufania do lecznictwa społecznega, 
przewyższającego technicznia bo- 
gactwem i wartością aparatury każ 
de iune. 

Niebawem akcja zwalczania gru 
źlicy zostanie uzupełniona nowo- 
powstającym na terenie Liwawa In- 
stytutem gruźliczym, do którego 
zrealizowania zawiązal slę specjal- 
ny Komitet Budowy Inst. Gruźli- 
czego z prof. Renckim na czele. 
Lwowska U. 5. finansuje wydat- 
nie budującą się lecznicę, rezerwu 
jąc dla swych potrzeb okoła 40 
prac. kontyngentu łóżek — co paz- 
woli jej z czasem na likwidację od- 
działu gruźliczego przy własnym 
szpitalu. 

Komisja lekarska Przychodni U- 
bezpieczalni, oraz oddział chorób 
płucnych szpitala Ubezpieczalni, 
dysponując kontyngentem miejsc 
w sanatoriach, udzielanych w pler- 
wazym rzędzie przez Zakład Ubezp. 
Społecznych, skierowały w roku 
1938 do sanatoryjnego leczenia 
273 osoby, oraz do sanatorium dzie 
clęcego w Dębinie 139 dzieci. 

W szeregu przypadków ciężkiej 
gruźlicy płuc, nłehezpiecznej dla 
otoczenia — Ubezpleczalnia Społe- 
czna we Lwowie przyznawala dal- 
sze leczenie, jako t. zw. leczenie i- 
zalacyjne w sanatorium w Holos- 
ku, względnie w szpitalu Sióstr Mi 
łosierdzia nawet takim chorym, któ 
rzy ukończyli już swe uprawnienia 
da świadczeń chorobowych, a także 
wysłała wiele osób z terenu swej 
działalności, a nie ubezpieczonych, 
na rachunek miasta. 

Pracownia rentgenowska Przy- 
chodni U. S., prócz badań chorych 
przez tąż Przychodnię leczonych, 
wykonuje badania dla osók, skie- 
rowanych przez komisję płucny, re 
wizyjną i klimatyczną. W 1. ub. pra 
cownia wykonała prześwietleń i 
zdjęć 11.144. Na ogólną liczbę 
22.736 udzielanych porad lekar- 
skich przez wszystkie 5 Przychod- 
ni na Przychodnie U. S. przypada 
18.080, 

R. B. 
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Przegląd prasy 


NASTROJE W ANGLI. 


Korespondenci pism polskich 
w Londynie bardzo optymistycz- 
nie przedstawiają nastroje w An- 
glii i zmiany, jakie nastąpiły od 
roku ubiegłego. 

Korespondent „Czasu“ donosi: 

„Z chwilą wymiany z Polską, 
gwarancji, która jest w stadium 
przemiany na ścisły sojusz, zde- 
cydowana jest Anglie calą siłą 
bronić historią uświęconych eko- 
nomicznie niezbędnych 1 trakta- 
tami ułożonych praw Rzeczypo- 
spolitej do Wolnego Miasta, Nie 
pomogą żadre „kompromisowe 
dywersje na tyłach" made Hitler 

Ciano — Ribhentrap, która 
zmierzają wszelkimi środkami do 
podminowania porozumienia Pol- 
ski z Mocnratwami Zachodnimi. 
Nie pomoże urablanie Wysoklego 
Komisarza L, N. prof. dr, Burck- 
hardta w Berchtesgaden. Nie po- 
mogą nawet okrężne zakusy na 
niepodlegiość Węgier". 


Korespondent „Gazety Polskiej" 
pisze: 

„Anglicy uświadomili soble, ża 
nie chodzi tu o Gdańsk, lecz o 
nienegyconą żądzę panowania w 
Europie, o cele, zagrażające naj- 
żywotniejszym interesom i wolna 


ścł Anglii. Świadomość ta nie Ist 
mala w Angli w sierpniu r. 
1938“. 
Korespondent „Dziennika 
znańskiego“ zapewnia: 
„Nle wiadamo nie Londynowi 
o jakichś planach co do Gdańska, 
jakichś nowych Monachiach, któ” 
re Duce chelałby wykołatać przy 
końcu gdańskiej rozgrywki, Znu- 
dzenie niemieckim wrzaskim, nie 
chęć do słuchania argumentacji 
berlińskiej są tak wielkie, iż 
wszelkie informacja z Niemiec 
komentowane są w Londynie 2 
największą ironią". 


APETYT NIEMIEC. 
Korespondent berliński „Gaze- 
ty Polskiej" donosi: 

„Dziś p. Karl Megerle domaga 
się na łamach „Berliner Boer- 
senztg" także zwrotu Ślęska pol- 
skiego, motywując tę rewindyka- 
cję argumentami gospodarczymi. 
Niemcy mianowicie „potrzebują“ 
polskiego węgla, polskiego žela- 
2a, polskiego cynku i polskiego 
ołowiu, 

„W tutejszych kołach dyploma 
tycznych nie wątpią, ża celem 


Po- 


polityki Trzeciej Rzeszy jest cał- 
kawita zmiezczenie Polski, głów- 
nej przeszkody do zdobycia sobie 


W okresie od14.VIH do 16.IX nabyć można na raty od zł 3 miesięcznie 


w SALONIE ELEKTROWNI 


Marszałkowska 150 


(wejście ad Kxedytawej) 


Pułkownik Beigbeder 


Ministrem spraw zagranicznych 
w nawym Rządzie hiszpańskim — 
jak już donosiliśmy — został pul- 
kownik Beigheder, największy ger 
manofll w tym Rządzie. 

daka wysaki komisarz w Maro- 
ku, pułkownik Beigbeder przyjmo 
wał podczaa wojny z otwartymi 
rękoma oficerów i inżynierów nie- 
mieckich, którym dawał do dyspo 


zycji robotników i materiały nie- 
zbędne do budowy fortyfikacji i 
baz lotniczych i morskich w Ceu- 
cie i Melilli. Urzędując w Tetun- 
nie, Beigbeder wykonywał tedy 
rozkazy Berlina i nie można wąte 
pić, że jako minister spraw zagra- 
nicznych będzłe miał sposobność 
oddawać Niemcom jeszcze większe 
uslugi. 


Saa PUDER 


dosyc DOTU 


P.KOWALSKI 


Słowacy żądają zwrotu ziem 


zabranych przez Wegry 


Szeiowie „niepodległej“ Słowa- 
cji wszczęli kampanię na rzecz 
zwrotu ziem zabranych w r. ub. 
przez Węgry. Jak donosi ng. Reu- 
tera, na szeregu wieców ministro- 


jesteśmy gotowi hić się a to, jeżeli 
zajdzie potrzeba“. 

Ponieważ Slowacja nie prowa- 
dzi samodzielnej polityki, lecz jest 
narzędziem w ręku Berlina, zacho 


wla slowacey i inni dygnitarze wy | dzi podejrzenie, że Berlin posilku- 


stępują z tym żądaniem. Na jed- | je się obecnie Słowacją dla wywar, 


nym z takich wieców dana Mach, 


minister propagandy i komendant dotąd, przeciwstawiają 


cia nacisku na Węgry, które, jak 
żądaniu 


szturmowców słowackich, oświad- | Niemlee zawarcia pełnega sojuszu 


czył: „Nie znjmujemy stanowiska 


anty - węgierskiego, ale nigdy nie, 


zapomnimy a naszych braciach za 
granicą węgierską. Bedziemy za- 


wsze domagali się ich powrotu 1' 


wojskowego z „osig“. 

W roku ub. Słowacja służyła da 
rozhicia Czechosłowacji.  Obecnle 
Słowacja ma służyć do poskromie 
nla resztek oporu Węgier. 


SZKOŁA DLA WSZYSTKICH! 


Kam rmos 
pisiy: 


STUDIUM KORESPONDENCYJNE — Spółdzelnia s odp. udz. w 


Warszawie, Wybrzeże Kościuszkowsiie 35 


(Smulikowskiego 8) pro- 


wadzi kursy: Przygotowawczy da egzaminu z zakresu szkoły powsz. 
IM stopnia. Gimnazjum ogólnokształcącego. Liceum administracyjnego. 
sięgowo-handlowy. 


Łącznie z nauczaniem korespond encyjnym 
Uczniów swych, zamieszkałych w Warszawie i 


Studium dla 
okolicy, co miesiąc, 


urządza 


w godzinach wieczorowych, kilkudniowe lekcja „żywego słowa", 
żądajcie prospektów. 


„wolnej ręki" w Europie Wscho* 
dniej". 
OBJAWY NIEPOMYŚLNE. 
„Epoka“, skrzętnie notując pa 
myślne i niepokojące fakty w po 
lityce bieżącej, zwraca też uwa- 
ge na odcinek gaspodarczy: 
„Na odcinku gospodarczym 
mamy do zanotowania niepokoją- 
ce pociągnięcie. We Francji po- 
zwolono ponownie na cksport -u= 
dy żelaznej z Lotaryngli do Rze- 
szy. Nowa umowa handlowe frar 
cusko - niemiecka udziela Rzeszy 
prawa do korzystania z dotych= 
czasowych kontyngentów czecho- 
ałowaeklch, oraz zwalnia z pod 
sekwestru zatrzymana dotąd wkła 
dy czeskie w Paryżu, sięgające 
20 miin. fr. Prasa niemiecka okre 
fla tę umowę jako „uznanie de 
facto obecnego stanu rzeczy w 
protektoracie". Analogiczne pocią 
gnięcia przygotowuje się i w An- 
gli: wspomnieliśmy już o skon- 
centrowaniu wierzytelności cze- 
skich w Londynie na rachunku 
Banku Narodowego. 


Wywołuje to reakcję ze strony 
mocarstw, przeciwnych nowemu 
Monachium. Stosunki gospodarcze 
pomiędzy Stanami a Anglią ule- 
gły w ostatnich tygodniach pe- 
wnetnu ochłodzeniu. W szczegól- 
ności pertraktacje o wielką tran- 
sakcję zamienną pomiędzy rzą- 
dem brytyjskim | amerykańskim 
(bawełna i pszenica amerykańska 
wzamian za brytyjski kauczuk i 
cynę) napotkały ostatnio na ja- 
kieś poważniejsze trudności tech- 
niczne... 

Gdy już mowa o sprawach ga- 
spodarczych nie można paminąć 
stosunków gospodarczych Polski 
z Niemcami. 

Otóż PAT doniósł, że do War” 
mżawy przybyli delegaci niemiec- 
cy celem rokowań na temat wy- 
wozu do Niemiec na okres naj- 
bliższych 3 miesięcy | że 

„w związku z całkowitym od- 
mrożeniem należności polskich 
eksporterów w Niemczech, która 
Istniały w  poprzedńich miestą- 
cach, plan eksportu do Niamied 
na okres wrzesień — listopad 
1988 r. ustalony został na pozio« 


mie wyższym, niż w bieżącym 
kwartala. 
Tymczasem „Gazeta Polska“ 


stwierdza, że odmrożenia nie ma, 
pisze bowłem: 

„Niemey muszą czym prędzej 
spłacić wszystkie zamrożenia, pa 
watałe za wszystkich tytulów 
obrotów Polski z Rzeszą i Polski 
z czesko - morawskim protekto- 
ratem. Nie wolno żeby w chwilą 
obecnej Niemcy były nam winnę 
za dostawy i nie wolna wywozić 
do nich tego, co nam może być 
pllnie potrzebne”, 

Jakże więc jest w rzeczywisto- 
Ści? 

A eo do samego eksportn da 
Niemiec w chwili obecnej, trzeba 
przyznać rację „ABO“, gdy pi- 
sze: 

Dziś znowu jest mowa o rozaza 
rzeniu eksportu da Niemiec i to 
właśnie w okresie, w którym spo 
dziewamy się największego napię 
cia politycznego. Nlo nie waka- 
zuje na to, aby Niemcy misty 
postąpić naczej, niż poprzednio. 
Niemal napewno spodziewać się 
można, iż znów dostarczymy 
Niemcom potrzebnych im towa- 
rów na kredyt, na co stanowczo 
nas nle stąć. Nie mówiąc już o 
tym, ża takle żywienia przy- 
szłago przeciwnika w ewentualnej 
wojnie jest conajmniej lekkomyśl 
nością, 


NEMO. 


Ostatnia droga 


Wojciecha Korfantego 


W piątek rano odbyla się w War 
szawle, w Kościele Zbawiciela, na- 
bożeństwo żałobne za spokój duszy 
á. p. Wojciecha Korfantego. 

Mszę św. celebrował ks, prałat 
M. Nowakowski, Do kościoła przy- 
byly liczne delegacje i tłumy publi- 
czności, 

Po egzekwjach i mszy żałobnej 
trumna ze zwłokami Wojciecha 
Korfantego została złożona w samo 
chodzie. Samochód wyruszył ku 
Zieml Śląskiej, której Zmarły po- 
święcił Iwią część swojej energji, 
Iwią część swego życia, 
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Najnowszy etap „wojny nerwów” 


„Wojna nerwów" przybiera na 
sile. Zarówno bezpośrednio przed 
zjazdem w Salzburgu, jak i w cza- 
sia narad Ciana z Ribbentropem I 
Hitlerem, jak wreszcie po zakoń- 
czeniu narad — wypady prasy hi- 
tlerowskiej przeciw Polsce przy- 
bierały stopniowo na sile. 

Już w początku sierpnia głoszo- 
no, że „nadszedł kres cierpliwości 
niemieckiej”, a w końcu posunięto 
się do tego, że grożono „wykre- 
śleniem Polski z kart historii („Ber 
liner Boersenzeitung"). 

Nie omieszkano jednocześnie 
podtrzymywać mit, co do rzekomej 
agresywności Polski i próbowano 
przekonać opimę światową, że to 
Gdańsk żyje ustawicznie pod gro- 
zą... napaści polskiej. A przy tym 
— i to stanowiło bardzo istotny 
element w niemieckiej akcji pra- 
pegandowej — atakowane Fran- 
cję i zwłaszcza Anglię za „pod- 
trzymywanie polskiego oporu“. 


Jak już powiedzieliśmy, gwałtów 
ność ataków przyhierała na sile. 
Zarazem przebijał pewien nowy 
ton: otóż propaganda  hitlerow- 
ska 1 faszystowska usiłowała i u- 
siłuje zasugerować opinii świato- 
wej ,że właściwie o sprawie Gdań- 
ska nie ma już co mówić, ha... 
klamka zapadła. 


„Valkischer Beobachter“ jesz- 
cze w czasie narad pisał, że „kto 
zdaje sobie sprawę z potęgi sil 
niemieckich — ten wie o czym mó 
wiono w Salzburgu i w Berchtes- 
gaden i jakie przyjęto postanowie- 
nia". A później dodawał: sprawa 
gdańska stała się „zadaniem, któ- 
re ma „oś“ wspólnie rozwiązać”, 

A jeśli tak się stało — stwier- 
dza „Beobachter“ — jeśli „pra. 
blem gdański nie jest już tylko 
zagadnieniem stosunków niemiec- 
ka - polskich“ — „winna jest Pal- 
ska i zbyteczne wmieszanie się po- 
ltyki londyńskiej". 

I tu zjawia się nowy ton: „ho- 
nor memieeki*. Stan obecny jest 
jakoby — głoszą pisma niemiec- 
kie — „zbyt obrażający dla wiel- 
kiego, suwerennego narodu”, gdyż 
honor niemiecki jest „maltreto. 


wany". 

I oto — próbuje się szerzyć prze 
konanie, że „stuprocentowa“ zgo- 
da niemiecko - wloska już właści- 
wie rozstrzygnęła sprawę. Reszta: 
realizacja postulatów „osi“ — ta 
już tyłka kwestia czasu”. 

W tymże duchu pisze „Glornale 
dtalia", że sprawa Gdańska bę- 
dzie „rozstrzygnięta“ tak, jak ta 
sobie życzą Niemcy £ Włochy. 

I jednolity chór faszystowskiej 
prasy bez ogródek głosi, że „oś“ 
ma stworzyć „nowy porządek: eu- 
ropejski", 

Zarazem, omawiając zakończe- 
nie narad w Salzburgu — „odpo- 
wiedzialne koła rzymskie” waka- 
mja nn ich związek z zawartym 
w dniu 22 maja sojuszem wojsko- 
wym, który przewidywał wzajem. 
ne konsultacje. A więc — mówi 
się całkiem wyraźnie i wojownicza. 
Oczywiście — celem tych wystą- 
Pień jest zastraszenie Polski i skło 
nienie do kapitulacji. 

„Wyspecjalizowały się" w tym, 
zwłaszcza „Giornale d'Italia“ i 
„Messagero". 

Chodzi także a addziałanie na o- 
pinię zachodnią w duchu monachij 
skim. Ostatnio rozeszły się po- 
głoski na temat różnych „kompro- 
misów*", „konferencyj" i t. d. 
„Volkiseher Beobachter" (z dnia 
17 b. m.) pomieszcza obszerny 
artykuł Seiberta, wymierzony ja- 
koby przeciw tym pogłoskom. 

Pocóż konferencja? — zapytuje 
„Beobachter“. Gdańsk chce (?) 
wrócić do Rzeszy. Gdańsk i Pru- 
sy Wschodnie „oddzielone od cia- 
le Macierzy przez sztuczny kory- 
tarz, muszą być znów bezpośred- 
nio połączone z Macierzą”, A 
wszystko to jakoby nie przeszko- 
dzi (!) postulatowi dostępu Pol- 
ski do morza, który będzie „stu. 
procentowo" wypełniony (7). 

I znów usiłuje się „dowieść“, że 
postulaty „Oei“ są tak „zrozumia- 
łe", iż w ogóle nie ma o czym mó- 
wić. 

Ale oto przebija inny ton. Sel- 
hert powiada: 


„Możnaby było mówić a pro- 
jektach konferencji.. gdyby An- 


glia i Francja miały uczciwą, do- 

brą wolę pośrednictwa między Ber 

nem a Warszawą”, 

I tu bezpośrednio zaczyna się 
polemika ze słynnym artykułem 
„Times'a", omawiającym zadania 
Frontu Pokoju i stwierdzającym, 
że Front ów na siłę odpowie siłą, 
a ugoda byłaby możliwa jedynie 
pod warunkiem wyrzeczenia się 
przez hitlerowców ich koncepcji 
„Lebensraumu“. Nie chodzi jed- 
nakże o tę polemikę. Chodzi o in- 
ny fakt. Seibert stwierdza, że z 
ust niemieckich nie wyszło slowo 
„konferencja“, czy „front pokoju”. 
Ceyżhy istotnie? Nie tak dawna 
przecież „Angriff“ upierając się 
wprawdzie przy postulacie gdań- 
skim, zapytywał: 

„Czy nlo nadszedł czas, aby 
Rząd angielski pomyślał o kon- 
struktywnym planie reorganizacji 
Europy, obejmującym  jednocześ- 
nie rozbrojemie, koniec wojny 
ekonomicznej i sprawiedliwy po- 
dział mandatów  kolonialnych..". 
Zresztą — sam „Beobachter" z 

dnia 16 b. m, cytował z upodoba- 
niem pracę Grimma na temat sto- 
sunku Francji do sprawy koryta- 
rza;' Grimm głosił, że droga poko- 
jowego rozwiązania stoi jeszcze 
otworem, że, gdy będzie rozwiąza- 
ny „ostatni kryzys”, zrodzony 
przez Wersal (!), zapanuje już 
wieczny pokój, 

A więc — słyszymy dawne tony 
syrenie, jak za „najlepszych“ przed 
monachijskich czasów: dajcie nam 
Gdańsk (I „korytarz"), bo to już 
nasz ostatni postulat! 

Już z tego widać, że Berlin nie 
jest znów tak całkowicie „czysty”, 
jeśli chodzi o owe różne pogłaski 
eo do „kanferencyj*, „planów po- 
kojowych”, jak to pragnąłhy u- 
trzymywań! Wynika z tego, że nie 
stracił jeszcze nadziei na możli- 
wość rozwiązania monachijskiego. 

Czy stąd wynikałoby, że całe 
owe wojownicze nastawienie, że 
pośpieszne przygotowania militar- 
ne — to dekoracja? 

Należy się strzec takich opty- 
mistycznych twierdzeń. Francuskie 
pismo „L'Ordre“ podaje, że Hitler 
da dziś dnia wierzy w rozwiązanie 
monachijskie, mianowicie w ban- 
kructwo „Frontu Pokoju". Uważa 
tylko, że tym razem niezbędna jest 


Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony świętymi Sakramenłami 
zasnął w Panu dnia 17 b. m. przeżywszy lat 66, o czem zawiadamia 


RODZINA 


jeszcze bardziej efektowna „insce- 
nizacja“ grozy wojennej, jak przed 
rokiem. Ewentualnie jednak Hitler 
i jego najbliższe otaczenie są ja- 
koby*zdecydowani na wojnę, zaś 
Mussolini i pewna elementy nie- 
mieckie (a nawet część armii) by- 
łyby zwolennikami wymuszenia 
tego, co mię wymusić da (kredy- 
ty i t .d.). 

Takie informacje, oparte na po- 
głoskach bądź domysłach, nie 
przedstawiają większej wartości. 


Przypuśćmy na chwilę, że cho- 
o farsę. I cóż wtedy? Słusz- 
nie pisał niedawno paryski 
„Temps“, że chodzi o to, czy pań- 
stwa totalne, zastosowawszy wszy 
stkła środki zastraszenia, będą 
jeszcze mogły wycofać się w ohli- 
czu grożącej katastrofy. 

A wobec tego — rozsianie resz- 
tek złudzeń monachijskich — u- 
praszcza sytuację. 

„Temps* zadał wówczas jeszcze 
jedno pytanie: czy państwa total- 


Ważny jest inny problem. Choćby |na zaryzykują wojnę wiedząc, że 


nawet Hitler był zwolennikiem tra į będą musiały ją przegrać... 


gedii; a Mussolini — farsy, 
idą na zaostrzenie „białej wojny". 
Obaj igrają z ogniem. 


XII Zjazd delegatów 


Stolica Śląska witała w dniach | utraciła swego 


12—16 sierpnia XII Zjazd Związ- 
ku Zawodowego Drukarzy i Po- 
krewnych Zawodów w Polsce. De- 
legaci drukarzy zabrali się sym- 
bollcznie niejako w stolicy tej 
dzielnicy Polski, która mimo prze 
szło sześciowiekowej niewoli nie 


Tak! 


obaj | To jest sprawa zasadnicza! Od niej 


zależy bodaj najbliższy etap hi- 
storii. a) 


Q rozmowach w Salzburgu i 
Berchtesgadenie pisze główny or- 
gan hitlerowski „Volkischer Beo- 
bachter" co następuje: 


mJest rzeczą Bamą przez się 
zrozumiałą, że sprawa Gdańska 
odgrywała wybitna ralę w rozma- 
wach z hr. Ciano, a możemy do- 
dać, że 1 w tej sprawie jak i wa 
wszystkich Innych sprawach osią. 
gnięto całkowitą jednomyślność. 
Więcej jeszcze: zagadnienia oma- 
wiano w tym spotkaniu niemiec- 
ko - włoskim, rozpatrzona defini- 
tywnie, Przez to stwierdzenia u- 
suwa się pobożne życzenie, rozpa- 
wszechniana w światowej prasie 
demokratycznej, jakoby po spot- 
kaniu w Salzburgu nastąpić mia- 
ły dalsze długia dyplomatyczne dy 
skusje między Berlinem a Rzy. 


charakteru pol- 
skiego i prędko pogłębiła kulture 
polską od czasu przyłączenia do 
Polski. 

Nic więc dziwnego, że delegaci 
drukarzy zapoznawszy się z naj- 
większymi ośrodkami przemysło- 
wymi i kulturalnymi, oraz naj- 


Doroczna wystawa radiowa 


Przygotowania da otwarcia dru 
Eiej Dorocznej Wystawy Radio- 
wej w Warszawie są w pełnym ta 
ku. 

W kilku wielkich salach na par- 
terze i na pierwszym piętrze w 
gmachu Polskiej YMCA. przy ul. 
Konopnickiej 6 wre praca. Techni 
cy | rohatnicy przystąpili już do 
prac dekoracyjnych i urządzania 
stoisk. 

Dyrekcja Wystawy zamknęła 
listę zgłoszeń dla eksponatów. W 
roku bieżącym na Wystawie bę- 
dzie 31 stoisk, które ugrupowane 
zostaną w trzech salach: na par- 
terze | na plerwszym piętrze. Na 
pierwszym plętrze rozmieszczone 
bedą małe stacje krótkofalowe 


wraz z muzeum radiotechnicznym; 
w którym zwiedzający znajdą re- 
trospektywny i dydaktyczny prze 
krój historil rozwoju radia, ad Je- 
go początków aż do. obecnej eks- 
pansji w wielkim krajowym prze- 
myśle elektrotechnicznym. 

Drnga Doroczna Wystawa Ra- 
dowa w swoim założeniu zasadni- 
czym posiada charakter dydak- 
tyczny i propagandowy, mający 
na celu zobrazowanie dorobku kra 
jawej twórczości w przemyśle ra- 
diofonicznym, nadto ma również 
charakter społeczny 1 ohywatel- 
ski, bowiem czysty dochód z niej 
przeznaczony jest na zakup ad- 
hiorników dla niezamożnych szkól 
na Zlemiach Wschodnich. 


$. P, 


większymi środowiskami robotni- 
czymi wynieśli ze Śląska przeko- 
nanie, że ludność Śląska jest nie 
tylko pracowita ale £ bardzo przy- 
wiązana do Polski i że na wypa- 
dek naruszenia granie zachodnich 
Polski na odcinku Śląskim górni- 
cy, butnicy i rolnicy Aląscy ani 
jednego z żołnierzy niemieckich 
nie przepuszczą przez granicę do 
swej ukachanej ziemi. 


I DZIEŃ OBRAD 


Zjazd otworzył przewodniczący 
Związku tow. Antoni Burkot, wi- 
tając przybyłych na Zjazd tow. 
Jana Stańczyka, reprezentanta 
Centralnej Komisji Związków Za- 
wodowych i Centralnego Związku 
Górników, tow. Zygmunta Pio- 
trowskiego, przedstawiciela Towa 
rzystwa Uniwersytetu Robotnicze 
go i Związku Zawodowego Koleja- 
rzy, tow. Federmana, delegata 
Związku Rabotników  Drukar- 
skich, tow. Zawiślaka ze Związku 
Litografów, tow. Melka sekreta- 
rza Katowickiej Okręgowej Komi 
sji Klasowych Związków Zawodo- 
wych i tow. Jante z redakcji „Ga- 
zety Robotniczej”. 

Po powitaniu przedstawicieli po 


WOJCIECH 


RFANTY 


doktór nauk technicznych honoris causa Akademii Górniczej w Krakowie, 
Prezes Zarządu Głównego Stronnictwa Pracy, b. poseł polski do Sejmu Prus- 
kiego i Reichstagu, członek Komisariatu Naczelnej Rady Ludowej w 1918 r. 
w Poznaniu, Komisarz plebistytowy Rządu Rzeczypospolitej Polskiej na Górnym 
Śląsku, naczelnik powstania śląskiego w 1921 r., b.poseł do Sejmu Śląskiego, 
b. poseł i senator Rzeczypospolitej Polskiej, b. vice -prezes Rady Ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej, pierwszy prezes Rady Nadzorczej Spółki Dzierżaw- 
nej „Polskie Kopalnie Skarbowe na Śląsku", założydel Śląskich Zakładów 


Graficznych i Wydawniczych „Polonia” S. A. 


w głębokim smutku pogrążona 


ie | 


„Decyzja o Gdańsku zapadła” 


— tok twierdzi „Vólkischer Beobachter“ 


mem, Nie bgdzie żadnych nowyoh 

„konferencji".„." 

Dalej organ hitlerowski zaprzg 
cza, jakoby rozmowy w Salzburgu 
miały na celu odwrócenie uwagi 
mlędzynarodowej od sprawy Gdań 
ska ku sprawom bałkańskim i a 
skarża państwa demokratyczne a 
ten właśnie manewr. A w końca 
pisze: 

ma Panowie w Londynie i w Pa. 
ryżu będą tedy musieli pogodzie 
się z tym, ża Gdańsk pozostają 
głównym tematem europejskim | 
że nle możemy im zrobić tej przy 
jemności, by na razie zająć cję 
innym i dać im czas 1 sposohność 
da wybrnięcia z trudności na Da. 

lekim Wschodzie, w krajach a. 

rahskłch i gdzieindziej..." 


wyższych erganizacyj | prasy sm 
cjalistycznej, tow. Burkot wygło- 
sił obszerne przemówienie, pe. 
czym zaproponował do prezy- 
dium: Jana Urhańskiego (Kato. 
wice), Gabriela Benrada (Lwów), 
Kazimierza Butarina (Kraków), 


Aleksandra Skrzyńskiego (Wat: 
szawa) i Czesława Grajka (Po: 
znań), 

Przewodnictwo Zjazdu objął 


tow, Urbański. 
Po przyjęciu porządku i regu- 
laminu obrad, Zjazd na wniosek 
tow. Urbańskiego przyjął jedno- 
głośnie wśród burzy oklasków re- 
zalucję następującej treści: 

„W pełni świadomości wiej. 
kiej powagi chwili bieżącej, w 
której u granic Rzeczypospoli-. 
tej czyha wróg, godzący w jej 
całość i niepodległość, oraz w 
poczuciu odpowiedzialności za 
losy Polski, jej niepodległość i 
wolność, XII Zjazd Związku Za: 
wadowego Drukarzy | Pokrew= 
nych Zawodów w Polsce, oświzd 
cza uroczyście, iż jego ogół 
członków gotowy jest złożyć w 
każdej chwili w obronie kraju i 
jego honoru największą ofiarę. 
ofiarę krwi I życia”. 


MAKE 
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Tabela wygranych 


2 dzień ciągnienia 45 Loterii Klasowej 


It Il ciągnienie 


GŁAWNE WYGRANE. 


100.000 =} ma nr. 9683, 

15000 zł. na nr. 151864, 

10000 zł. pe nr nr 383 36028 87457 
15880 70677 130587 150883, 

x000 zł na nr nr. 8186 
aatia 152088 152043 

2000 zł. na nr. mr, S236 61017 
436 60813 108408 112209 139555. 

1000 zł na nr. m. 10750 17961 
n037 34303 88029 42208 48525 63328 
sI345 15866 83633 87672 104263 
121236 128539 124199 133655 138267 
138400 140763 157172 183847. 


WYGRANE PO 500 ZŁ. 


93 840 1047 2813 3635 5470 548 
913 6476 7067 BAG 8472 841 B3 9437 
202 10437 544 11017 75 12080 221 
54 13797 15077 666 16433 17074 
«54 928 43 10418 22374 23758 940 
g3 25671 874 26192 509 941 28078 
20823 347 30849 580 775 32441 536 
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a50 43 820 46720 47053 447 48097 
41422 50128 51089 189 978 52058 160 
360 BB 54114 545 76 758 54072 05 
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86466 STL 07841 68872 02003 373 
430 71489 511 72133 96 278 392 
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78177 201 449 814 B80 78061 403 
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90313 B8019 83 617 83039 

100237 B83 101188 102044 SG2 764 
303381 104382 105207 106470 873 
107182 865 108132 251 387 8698 905 
108146 110201 111281 788 808 112085 
16B BOR 113748 803 114996 115825 
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937 80 20704 877 121087 136 417 
128304 54 907 124300 502 610 125653 
128207 603 67 127017 42 674 130010 
73 181452 572 132174 441 133194 
887 98 134152 180042 197474 138169 
223 541 874 738 870 189148 314 487 
188 870 140131 773 141143 200 142563 
143185 952 144921 145940 148108 BB! 
147919 148858 150850 152234 154604 
828 165719 157195 899 158741 NADAS 
189235 657 160838 161682 717 162386 
405 163488 164139 


Po ZŁ. 6250 

26 153 206 316 484 957 1155 374 
485 568 77 631 73 2093 87 486 684 
288 909 3153 64 217 512 85 630 55 
4070 271 402 15 74 846 57 B9 966 
5120 685 849 A093 175 516 847 7138 
327 621 756 8108 507 705 848 983 
$026 159 517 41 603 705 812 10023 
240 347 520 810 64 11018 660 81 
129 877 12285 503 27 726 13112 35 
220 88 77 515 BO 608 36 856 57 
14123 80 201 450 83 675 818 15310 
Añi 828 16209 382 572 746 92 808 
17050 92 153 539 603 68 88 781 
18053 159 620 42 43 976 90 19088 
184 240 300 20 413 66 BL 574 750 
20000 91 185 97 210 371 458 551 
622 75 21144 54 617 35 732 44 812 
81 73 22067 568 65 71 815 75 834 
23064 671 TB 642 956 24024 116 27 
51 250 308 459 867 886 25092 314 
HA 608 917 26056 414 15 332 827 
245 27191 388 424 841 28008 219 54 
40 45 517 860 876 29151 308 20 
515 X5 607 804 30137 76 376 408 
SD 568 605 T77 880 935 31205 2C 
B86 83 552 620 714 955 32038 191 
219 88 318 401 15 09 681 856 33076 
207 48 402 414 40 530 57 601 000 8 
24066 160 463 561 674 35057 101 355 
436 36263 398 405 30 330 37130 84 
ôA 218 26 403 53 708 822 38098 294 
415 07 30005 28 204 50 68 844 86 
644 761 40101 218 37 74 573 898 
41072 262 346 88 706 912 42121 282 
382 501 626 795 878 43034 108 656 
44100 49? 85 087 775 45054 205 559 
194 876 D40 46423 BL 320 79 404 
S70 B18 47084 162 451 83 757 23 
$2 007 48145 295 90 314 J2 439 47 
82 546 644 826 48868 950 51228 720 
78 97 879 52030 221 449 574 53475 
718 87 54120 329 430 36 506 711 
814 25 55366 683 58020 44 3 304 
437 38 BB 840 57337 464 713 58172 
208 34 90 96 301 72 425 530 48 816 
B36 97 59007 88 120 B4 248 454 72 
579 710 80203 361 85 425 700 A23 
62 61119 439 B4 515 683 62086 230 
10 401 504 808 94 63006 228 449 
813 43 64032 430 39 87 889 65430 
48 602 783 60019 264 414 558 74 
a58 794 873 95 957 67203 31 325 
473 762 844 68012 52 250 418 786 
WA 929 69273 517 663 84 803 901 
74 70013 223 463 509 43 643 50 708 
S0 941 71059 282 534 608 72012 45 
206 7 288 446 536 816 80 B03 73142 
186 72 475 84 529 680 74079 9% 
95 701 75264 73 84 94 95 500 89 
T8131 52 557 620 25 853 77087 ©% 
888 729 930 78143 280 456 624 79 
146 820 79313 73 85 589 790 875 
B48 80118 23 90 680 81043 215 341 
578 720 50 69 A2174 378 563 83 
802 71 83051 118 85 230 84322 518 
161 821 B9 982 85027 137 301 43 
483 70 540 BI 624 848 908 18 86008 
10 142 271 648 66 885 904 87135 
446 627 B35 38912 552 659 884 87 
Aa gsaca 36 345 684 740 Alè 23 
30318 330 55 418 793 801 91199 248 
1 70 850 92181 485 616 815 HBA 
«8104 588 848 67 74 B31 94038 108 
426 66 389 784 05039 201 85 423 
644 7I8 93 96123 83 801 604 
Sana B25 89 98184 317 481 TAT 40 

99238 510 47 851 
100083 164 797 854 991 101607 
Ñ S07 786 102125 385 BOL 638 957 
943 103111 203 10 34 388 104467 
503 105110 262 514 65 86 627 706 
T9 goa 106034 327 437 867 107083 
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870 884 108050 112 233 38 386 452 
946 108201 60 8&4 368 457 66 110145 
208 674 76 80 81 817 87 911 40 5i 
111152 76 343 403 29 741 4B B05 45 
78 112010 103 91 M4 387 473 940 
113052 576 656 750 114014 17 260 
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138158 56 297 672 725 808 908 32 75 
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142033 54 194 439 42 649 143038 43 
228 34 429 526 BB 754 918 144183 
673 145063 320 518 868 737 45 836 
822 146030 536 670 764 147368 878 
97 148603 889 139264 477 826 150189 
28A 454 45 608 151114 207 10 330 
468 631 37 93 77 68 978 152254 488 
153405 8 525 618 154015 60 84 97 
196 288 811 421 B4 604 155214 52 401 
574 084 847 88 925 79 74 156065 90 
188 386 579 602 833 903 157022 76 
140 383, 476 158093 188 203 34 424 
520 621 49 158280 324 487 586 606 
730 847 160189 284 329 432 630 744 
50 161005 620 757 68 162820 910 23 
163132 500 892 164325 68 94 414 17 
24 602 703 23 78 922. 


Ili ciągnienie 
WYGRANE Pó 500 ZŁ, 
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128200 1383213 841 136589 776 138598 
178 137747 818 158582 140074 141074 
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Po Zł, 62.50 
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47102 444 623 48452 516 GTA 853 
939 49027 85 331 641 75 728 888 
50817 51123 52089 544 616 66 53788 
897 51810 55513 44 56247 346 411 
57415 17 756 832 921 58984 59080 
381 518 53 827 60152 277 84 81120 
463 762 84 98 62431 804 6 7% 
63477 665 822 64044 747 65022 
66284 67385 88308 428 673 69189 
658 70368 911 71210 493 787 802 
12083 166 468 644 73097 556 655 M 
74384 490 75197 378 9290 76228 HM 
886 77204 78057 148 94 70015 80435 
807 81168 684 743 9AL 82808 A3253 
7+ B77 928 84145 260 85111 328 981 
88265 385 641 87 704 901 30 87467 
560 756 88007 315 89140 525 338 
48 90020 381 436 788 B1582 A2031 
535 720 38 845 94220 416 83 K40 7% 
95207 42 674 002 70 88 B6127 342 
403 711 850 07604 88018 333 585 
mari 

100145 92 101062 726 102164 258 
391 445 821 775 815 103475 786 
104925 85 105981 106254 381 925 72 
107774 899 108046 137 287 108308 
621 110081 252 111682 803 112388 
113043 196 605 933 114673 830 115816 
23 1168%0 909 86 117142 806 118464 
686 705 98 118014 513 83 6153 
120068 158 216 493 523 121458 BTT 
884 122073 379 526 620 850 123080 
808 124068 367 781 126614 126106 
870 127026 112 518 45 706 834 128176 
627 38 781 865 129004 286 668 B43 
130111 433 185095 622 133048 123 
24 134309 135095 257 136081 107 581 
880 137369 412 139648 82 890 140352 
497 752 141100 6 492 972 142484 
144252 145349 414 735 146165 213 
471 147041 265 471 518 900 148778 
84 140059 500 150634 851 151223 
Bal 919 152404 £A1 159288 583 8683 
872 154330 662 155161 955 1856183 
383 407 538 157578 434 758 168118 
248 189004 80 358 864 180051 69 
161288 806 971 162708 168037 80 68 
Ba 588 714 164220 B82 771 861. 


IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE. 


20.000 na Nr. 92711. 

15.000 na N-ry 69872 91662 96404 
102884 147817. 

10.000 na N-ry 1551 40862 106017 
107672 109735 160040. 

5.000 na N-ry 18901 29689 56836 
:6203 108138 117924, 

2.000 na N-ry 6838 28085 42473 


s 


WEsomsś z całej Polski 


SPŁONĘŁO 87 BUDYNKÓW 


W domu Antoniego Jasiń- 
skiego w Potoku Złotym, pow. 
huczackiego, skutkiem wadli- 
wej budowy komina wybuchły 
pożar, który rozszerzając się 
gwałtownie objął i zniszczył da 
szezętnie 87 domów mieszkal- 
nych wraz z budynkami gospo- 
darczymi, sklepami i inwenta- 
rzem domowym ogólnej war- 
tości ok. 884.000 zł. Bez dachu 
nad głową pozostała szereg ro- 
dzin polskich, 4 ruskle i 121 ro- 
dzin żydowskich. Pogorzelcy 
obozują na placach publicz- 
nych. W akcji ratunkowej bra- 
la udział okoliczna ludność, 7 
straży pożarnych i pluton woj- 
u. 


NAPAD 

% Nowym Korczynie (pow. 
Stopnicki) czterech zamaskowa- 
nych bandytów dokonało napadu 
rabunkowego na biuro kierowni* 
ctwa budowy mostu na Wiśle. Po 
steroryzowaniu woźnego Broni- 
sława Słowika, bandyci rozprali 
kasę ogniotrwałą, zrabowali 17 
tys. zł. i zbiegli, Policja zarzą- 
dziła pościg. 

NOŻEM W PIERŚ 

We wsi Koroszczyn w pow. 
Biała Podl. wybuchła sprzeczka, 
* następnie bójka, w czasie któ- 
rej Alekay Łojeweki zadał cioa 
nożem w pierś A0-letniemu Wło 
dzimierzowi Zajee. Rana była 
śmiertelna i Zajko zmanł na miej: 
scu. Zabójcę aresztowano, Zaj- 
= wynikło na tle porachunków 
osohistych. 


STRACIŁA SYNA WSKUTEK 
WŁASNEGO UPORU 


Mieszkaniec wai Tuszów w pow. 
lubelskim, 21-letni Stanisław Dry- 
ła nosił się od pewnego caeu 
z zamiarem óżemku. Przeciwną te” 
mu była jednak maika Dryły 
Julia, wskutek czego między nią 
* synem dochodziło do częstych 
aprzeczek, Dryła zażądał katego: 
rycznie od matki pieniędzy na 
dhb, m spotkawazy się ż odma- 
wą popełnił semohójtwa wy- 
strzałem z dnubeltówki w skroń. 


w każdym 
polskim domu 


nieśmiertelne dzieła HEN 


(Wypełnić i wyciąć). 


Lwów, ul. 
Proszę o nadesłanie ,, . . 
3.—, t. j. razem zł 


Imię i nazwisko „ » » « - 1 


Dokładny adrce s, « a s «a » 
„Robołmik** 


44762 52887 60402 62433 102542 
155882. 

1000 zł na N-ry 28122 34425 
40756 67526 72543 74177 77161 


94012 96932 124075 140-80. 
WYGRANE TO 500 ZE. 


242 1142 3137 4096 149 487 5731 
807 6110 9745 10274 17191 13608 SES 
30422 33709 856 34177 415 37945 
38152 40405 808 43771 46144 48305 
"40 940 49547 50567 51165 841 B29 
52821 54064 990 55398 56920 57100 
58881 60114 780 63206 761 64024 a85 
«8226 837 67634 738 878 68381 49018 
827 72069 75595 79298 80101 81004 
442 82959 BAI65 84427 85089.NBL, 
87024 887 88285 B0130 417 01291 526 
652 92122 93728 94996 96607 11 842 
87833, 

100484 102303 105095 555 851 
108658 112000 288 115875 118007 
119101 20 121612 899 123911 125480 
128554 120173 131708 826 950 60 
132512 133635 134188 137088 140809 
141359 144847 974 145021 374 433 
147806 96t 149172 152534 114367 
823 155002 817 157405 655 50 158875 
160028, 


Po ZI, 62.50 
377 473 604 1006 46 243 698 2535 
3180 4006 25 504f 267 6221 05 €64 
762 7001 470 98 10018 179 640 763 
952 11036 45 785 12805 530 638 69 


ARRZY 


. egz.„Krzyżaków” 
<. Kwotęprzekazuję czekiem P. K. O. Nr. 
11,569 na konto Wydawnictwa Zakładu Narodowego im. Ossolińskich. 


789 13453 585 643 811 14336 408 204 
15230 883 17020 102 636 802 19283 


TRAGEDIA NAUCZYCIELA 


W Kozłowie pow. miechow: 
skiego nieszczęśliwemu wypad- 


| kowi uległ kierownik miejscowej 


szkoły 46letni Roman Nowak, 
który z rusztowania budującego 
się domu spadł tak nicszczęśli. 
=» iż doznał złamania kręgo* 
skupa. Rannego w sianie groźnym 
przówieziono do szpitala św. Ła- 
zarza w Krakowie, 


POŻAR LASU 
W dniach od 10 do 15 b. m. 
*: terenić gm, worópajewekicj 
powstał z nieustalonych przy” 
czyn pożar lasu w 10 kwartałach 
maj, Woropajewo (własność Kon 
śtantego Przeździeckiego), przy 
mym uległo zniezczenin okoła 
100 ha lasu w wieku od 4 do 5 
lat i ok, 5 ha lasu w wieku oko- 
ło 40 lat. Zarząd majątku obli- 

© straty na 15 tys. zł. 


BRON W NIEWŁAŚCIWYCH 
RĘKACH 

W Kutkorzu, pow. Złoczów, 
151etni syn kolejarza, Eug., To- 
bias strzelił ze swego karakin* 
ku sportowego na podwórzu awe' 
go domu tak nieazczęśliwie, że 
trafił w tył głowy swega rówie- 
śnika Stefana Jaworskiego, zbie- 
rającego z ojcem mak w sąsied- 
nim ogrodzie, Jaworski poniósł 
śmierć na miejscu. 


Targi północne 


Dziś odbędzie się w Wilnie 
otwarcie targów północnych. 

W zwięzku z tym na przejazd 
do Wilna, przewidziane są zna” 
czne mlgi kolejowe. 

Karty uczestnictwa wydają de 
legatury Ligi Popierania Turysty 


ACY 


SIENKIEWICZA 


RYKA 


za zł, 3— (trzy) 
Każdy setny nabywca „Krzyżaków * 
wydawnictwa Znkładu Narodowego tm. Ożsolińskich za 10— zł. (dzie- 
sięć), z katalogu dołączonego do egzemplarza „Krzyżaków“, 
Ważne do 23 września 1938 r. 


otrzyma według swega wyboru 


(Wypelnić 1 wyciąć). 


Wydawnictwo Zakładu Narodowego Im. Ossolińskica 


Kaleczu 5. 
Sienkiewicza po zł. 


aNG pa neoane 


548 BT8 416050 47201 48091 212 576 
G82 828 184, 49561 50084 86 509 18 
854 87 51864 52082 149 88 91 207 535 
53246 532 933 54702 82 56262 534 671 
227 56656 58842 58186 384 802 80074 
828 808 61088 103 590 445 62023 342 
Ń87 42 63272 64167 228 62 64 422 
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330 67911 68001 224 744 912 7006 140 
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731 825 82402 BAJ 33599 622 955 
84384 87 672 705 85276 70 664 B880 
86084 204 607 87582 606 726 88251 
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250 649 811 14 93063 229 508 55 713 
4d 802 54 84518 582 871 960 25026 


| 147785 pd.248 DA546 97340 757 08308 


493 770 99322, 
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103288 885 104202 440 543 B 
105522 108193 221 407 827 107103 
316 108067 779 87 108510 735 70 
110638 #58 11568 795 868 962 112015 
316 114739 846 Q67 115928 92 116746 
928 60 118256 867 18034 157 242 
B28 75 120350 810° 121275 447 % 
844 982 122081 123830 124084 376 
118 87 125534 128274 646 90 127005 
208 72 789 128081 173 508 $ 
129840 130713 131474 96 5ST 774 
182798 133206 369 134380 542 135909 
186381 495 752 137230 575 708 79 
138009 282 351 655 881 139241 854 
141335 474 9a 7%) 889 142117 84 
216 AT5 143182 430 618 144102 
145246 146507 147007 386 148149 


20787 840 21214 64 22248 BIE 28852 |532 80 828 150561 903 151368 842 
24658 20262 637 88 27773 992 28061 |152001 402 153418 584 25 708 
178 267 742 827 20952 81266 765 70|154796 155317 66 517 KA 835 156171 
32478 33013 408 720 35373 572 26179 | 404 886 BDO 23 157329 525 158432 
379 37438 87 801 38236 571 38092897 893 987 159374 478 527 603 070 


338 580 765 81 40565 157 862 41187|80 160307 869 161858 738 837 60l 


83 376 538 69 755 929 42 522 < | 161350 738 837 50 162568 
43929 44640 74 927 45040 312 433 | 164196, 
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7 GARNITUR 


163786 


PIURWAIŁEORAŁĘDKIE = 
za 5 mzsrr zapnes suk 

ma -plasere pat We 
ZÈ. ta, mundurki ucziawskie. DECAN, Des 


Nagroda lite 


Na posiedzeniu Komitetu Na- 
grody Literackiej m. Kalisza po 
dłuższej dyskusji postanowiano 
jednogłośnie przyznać nagrodę za 
r. 1939 Stanisławowi Remkkowi, 
autorowi książek batalistycznych 


Na autostradzie w Skomielnej 
Białej wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, który pociągnął za sò- 
ha zgon 31-letniego ks. Sebastia- 
na Handzela, misjonarza, przyby-= 
lego z Francji w odwiedziny do 


W tajemniczych — akolicznoś- 
ciach zaginął robotnik fabryki pa 
pieru w Kochawinie, pow. Żyda- 
czów, Józef Wegner. W toku po- 
azukiwań znaleziono zwłoki zagi- 


Od dłuższego czasu był poszu- 
kiwany przez policję bandyta Ste- 
fan Struskłi. Policja zdołała goo- 
aaczyć we wsi Konradów w jed- 
nej z chałup. Doszło do ohopólnej 


NUWOŚCI 


SOWIECKIE PILRARSTWO. 


W swoim czasie pisaliśmy a wiel 
kim zninteresowaniu, jakim cieszy 
się pilka nożna w Howietach. Im- 
prezy pilkarskie ściąagją na sta- 
dion moskiewski ponad 80.000 lu- 
dzi, przy czym popyt na bilety jest 
tak silny, że trzeba zaopatrzyć się 
ma kiika dni wcześniej. 


Warunki klimatyczne 
pilkarzy sowieckich do  ogranicze- 
nia sczanu od maja do  listopadu. 
W stosunkowo krótkim okresie od- 
bywają slę zarówno mistrzostwa 
jak í spotkania pucharowa. Na pa- 
tudniu sezon rozpoczyna mię Wczeń- 
niej, to też kluby Moskwy i Lenin- 
gradu wybierają się z początkiem 
wlosny zazwyczaj w cieplejsze stro 
ny, by leplej się przygotować. Mi- 
ma olbrzymich odległości istnieje w 
Rosji system ligowy. Przed rokiem 
grało w Ndze w jednej grupie 25 
drużyn. W tym roku przeprowadza 
ne reformę. Stworzone pierwszą 
lige zlożoną z 13 najlepszych zespo 
łów | drugą ligę z 23 drużyn, 

Zreformowano również rozgryw- 
ki pucharowe. Dotychczas mógł 
każdy klub z miejsca zgłosić ewoj 
udział, ca kompllkowało program 
| obarczało czolowe zespoły nadmia 
rem spotkań. W bieżącym roku po 
szczególne republiki związkowe prze 
prowadzać będą we własnym zakre- 
sle spotkania pucharowe, a do rund 
finałowych dostaną się poszczegńl- 
nl zwycięzcy związkowi oraz 18 
drużyn pierwszej ligi. 


Oprócz tych dwu ogólnych imprez 
odbywe się szereg zawodów lakal- 
nych. O mistrzostwo Moskwy wal- 
czylo przed roklem 700 zespołów. 
Osobny rozdział stanowią gry Ju- 
nlorów, które pielęgnuje się z wiel 
ką pleczolawitością. 


BYŁOBY POŻADANI, ABY POL- 
SKA POSZŁA ZA TYM PRZY- 
KLADEM 


Norweski korespondent dzien- 
nika paryskiego „Paris-Soir“ dono- 
sl z Oso, ża Noruegla powzięła 
nsiuteczną decyzję nie brania u- 
dzinłu w zimowych Igrzyskach olim 


zmuszają 


SOBOTA, 19 sierpnia 

6.30 Pieśń, 6.36 Gimnastyka, 6,50 
Muz. (plyty). 7.00- Dziennik. 7.15 
Muz. (plyty). 8.16 „Na odpuście w 
Trokach" — montaż dźwiękowy w 
oprac. Tadeusza Łopalewsklego (z 
Wilna). 12. Hejnał. 12,03 Aud. po- 
tudn. 14.45 Aud, dla dzieci: „Ko- 
szajki opałki z radlowej kobiałki! 
15.15 Muz. popularna. 1545 Repor- 
taż dźwiękowy z V Targów Pół- 
nocnych w Wilnie. 16.00 Dziennik 
i pog. akt. (z Wuna). 16.20 Utwo- 
ry fortep. w wyk. Władysława Kę- 
dry iz Łodzi). 16.45 Kronika wy- 
darzeń w technice. 17,00 Muzyka 
do tańca z dancingu. 18.00 Koncert 
popularny z Poznania. 19,00 „Przez 
bedem mórz do sledmiu wzgórz*— 
wesola powieść radiowa. 19.30 Aud. 
dla Polaków za granicą. 20.00 Me- 
lodie zleral polskiej, 20,25 Audycja 
dla wst. 20.40 Aud inform, 20.57 
Koncert z Brukseli, 23.00 Ost. dzien. 
nik. 23.05 Wied. w jęz. włoskim 
1 angielskim, 23.20 Muzyka da tañ- 


CA. 

WARSZAWA II. 13.00 Koncert 
rozrywkowy ze Lwowa. 14.00 Parę 
Š Inform. Wiad. sport. Program. 14.15 

Beethoven. Koncert fortepianowy, 

14.55 Koncert solistów: Irena Gadej. 


ska — sopran, Janina Skomorow- | 


gka — skrzypce. 15.30 Muz. obia- 
(dowa, 16.30 Tematy hiszpańskie 
(plyty). 13.05 życie kulturaine sto- 
licy. 17.15 Jules Massenet (plyty). 


Zagadkowe 


E WIADOMOSCI SPORTOWE "—q 


|CETE OAK E 


racka Kalisza 


„W polu“ i „Nagan“ za powieść 
„W polu". 

W książce tej autor opisuje boje 
z r. 1920 t. źw. „żelaznej Bryga- 
dy" tak związanej z Kaliszem i 


ziemią kaliska. 


Tragiczny wypadek księdza 


rodziców, zamieszkałych w Sko- 
mielnej. Ks. Handzel, który je- 
cha? rowerem, zderzył się z prze- 
jeżdżającą furmanką, doznając 
zgniecenia klatki piersiowej i w 
godzinę później zmarł: 


nionego, zakopane w ziemi. Stwier 
dzona, że Wagner został postrze« 
lony w prawą skroń i pierś. Poli- 
cja prowadzi dochodzenie nad wy 
kryciem zabójcy. 


Samobójstwo bandyty 


wymiany strzałów, w czasie któ- 
rej bandyta widząc, że nie zdoła 
wymknąć się policji, strzelł da 
siebie kilkakrotnie z rewolweru, 
ponosząc śmierć na miejscu. 


Pok pie iy <ę © tm: 
aa twins s 1% 1 


pity pipin sły Mata p 
wa m tm pyi 


PIŁKA NUŽNA 


ZA TYDZIEŃ ZAŁATWIENIE 
SPRAWY WYPADKÓW 
LWOWSKICH. 

Zaząd Ligl PZPN otrzymal od 
Amatorskiego KS prośbę o zniesie 
nie żawleszenia graczy Wostal i Po 
hopina zamieszanych w głośną afe- 
rę wypadków lwowskich podczas 
meczu Pogoń — AKS, Liga zala 
twiła prośbę AKS-u  odmownie. 
Sprawa ma być ostatecznie zalą- 
twiona na najbliższym poaledzeniu 

w przyszłym tygodniu, 


LEKKOATLETYKA 
POTĘGA ŁEGKUATLKTYCZYA 
raat 
Po niedawnym świetnym wyniku 
Finna Tuominen. na 10 kim. 


(30:07,6 min.), prasa fińska doko- 
nała zestawienia nazwisk biegaczy, 
którzy dystena: powyższy przybyli 
w czasie poniżej 30;45 min. Jak się 
okazuje, wynik takl uzyskała doe 
tychczaa 12 blegaczy, w tym 10 
Finnów, 1 Szwed i jeden Japoń- 
czyk. 

Nazwiska tych zawodników notu 
jemy w kolejności wyników: Mäki 
— 30:02 min, Salminen — 30:05,6 
min, Nurmi »— 30:06,4, Toumsnem 
— 30:07,6, Pekurł, .Lehtinen, Añ- 
kola, Iso — Hollo, Ritola, Muraka- 
sa (Jeponia), Tilman (Szwecja) 1 
Tamila. 


GRY SPORTOWE 


ROTIRA SiE PODA 
Do uico 

W dniach 20 do 28 b. m. ma się 
odbyć w Rizzione (Włochy) między 
narodowy turniej koszykówki kobie 
cej, w którym obok startujących 
Włoszek, Szwajenrek f  Łotyszek 
miały wziąć również udział 1 Polkt. 
Polska miała być reprezentowana 
przez drużynę warszawskiego AZS, 
Jak się dowiadujemy, centrala 
AŻS'6w zmuszona bylą wyjazd ten 
odwołać. 


Radio warszawskie 


21.05 Muz. 
23,00 Fryderyk 
23.30 Recital 
Kmitowej. 
NIEDZIELA, 20 slerpnia. 

WARSZAWA 1: 700 Aud. dla 
wei. 8.00 Dziennik, 8.15 Ork, Wojsk. 
(z Katowic). 8.00 Muz. — płyty. 
10.10 Nab. z katedry Poznańskiej. 
12.00 Hejnalt 12.03 Poranek muz. 
13.00 Wyjątki z Pism Józefa Pi 
sudskiego, 13.05 Przegląd kultural- 
ny. 13.15 Muz, obiadowa, 14,45 Czy 
tamy Mickiewicza: „Pan Tadeusz". 
15.00 Aud, dla wsi. 1630 Baetho- 
ven: Trlo amyczkowe. 17.15 Bułga- 
ria — felieton. 17.30 Podwieczorek 
przy mikrofonie. 10.00 „Kamienia” 
— premieras? uchowlaka Mari Ro- 
dziewiczówny. 19.35 Muz. węgierska 
— płyty. 2010 Aud. Informacyjne. 
2115 Na Łyczakowie — wodewil w 
3 aktach Franciszka Dominika. 
23.00 Ostani dzien. 23.05 Wiad. w 
dez. ang. 

WARSZAWA II: 14.00 Parę inf. 
Wiad. sportowa, Program. 1415 
Rimski - Korsakow: Kaprys hisz- 
pański — płyty. 1430 Koncert ao- 
listów: Janina Szymujska (sopran), 
t Kazlmiorz Blaschka — wioloncze- 
la. 15.00 Uwertury, Webera i Aube- 
rm — płyty, 16.00 Muz. lekka — 
płyty. 2105 Rec. fortep. Józefa 
Śmidowicza, 21.35 Mascagni: „Rys 
cerekość wieśniacza" — opero. 23.00 
Muz. Go tańcn — płyty. 


lekka i tan. (płyty). 
Chopin (płyty). 
skrzypcowy  LIdlt 


KAŻDY KOMU leży na sercu ciężka dola dziecka robotniczego NIE ODMÓWI DATKU przy 
ZBIÓRCE na KOLONIE ROB. TOW. PRZYJ. DZIECI, która odbędzie się w niedzielę dnia 20 b.m, 


w Krakowie. 


p Z OOO O O UM 


KRONIKA RKRRAKROWSKRA 


Młodociana służąca spaliła się na strychu 


Pod adresem ozonowych obrońców 
pracowników fryzjerskich 


W nieznanym nikomu piśmideł- 
ku grupy robotniczej Ozonu noszą 
cemu szumny tytuł „Świat Pracy” 
w nr. 12 z datą dn. 3.VIII 39 r. 
grupa warcholów i razbijaczy, któ 
ra została wyrzucona za szkodli- 
wą dzłałalność z KI. Zw. Zaw. 
Prac. Fryzjer. Rz. P. Oddz. 28 w 
Krakowie zamieściła sążnisty ar- 
tykuł o syiuacji i stosunkach w 
zawodzie fryzjerskim w Krako- 
wie. Zaatakowano Klasową Orga- 
nizację Prac. Fryzjerskich, a sie- 
bie przedstawiając jaka dobroczyń 
ców i prawdziwych obrońców pra- 
cowników fryzjerskich. 

Grupka ta od 2 lat już usiłują- 
ca bezskutecznie odciągnąć praco 
wników fryzjerskich od Klasowe- 
go Związku nie potrafiła absolut- 
nia nie uczynić dla swoich kilku- 
nastu „członków“. Aż wreszcie wi 
dząc aktywną i skuteczną akcje 
Klasowego Związku w kierunku 
zlikwidowania pracy niedzielnej. 
która została już w 100% przepro 
wadzona, zdobyli się na wspaniały 

gest zorganizowania konferencji 
w Inspektoracie Pracy w sprawie 


Z Zakopanego 


spoczynku niedzielnego. 

Na konferencję te Inspektorat 
Pracy 38 Obwodu zaprosił również 
KI. Zw. Prac. Fryzjierskich, lecz 
delegaci Zw. Kl. przybywszy na 
konferencję oświadczyli inspekto- 
rowi pracy, iż z panami z Ozonu, 
którzy znani sę ze swej antyrabot 
niczej działalności, wspólnie kon- 
ferować nie chcą, zwłaszcza wobec 
nieaktualności tematu, gdyż Kla- 
sowy Związek dawno przeprowa- 
dził akcję o spoczynek niedzielny. 

P. inspektor uznając słuszność 
stanowiska Zw. KI. wyznaczył od- 
dzielną konferencję, na której ca- 
ła sprawa została pozytywnie za- 
łatwiona. 

Tą drogą widać ozonowcy chele- 
li wypłynąć na forum polityczne i 
stąd ich napaść na Związek Kla- 
sowy i zachwalanie swojego kra- 
miku. 

Mylą się jednak ci panowie, li- 
czące na naiwność i nieświadomość 
ogółu pracowników fryzjerskich, 
bo chociaż związek Ozonu nie dłu 
go istnieje, ale nazbyt dobrze już 
się dał we znaki robotnikom. 


wołać Radę Miejską! 


"Dnia 13 b. m. w lokalu. przy 
ul, Ogrodowej 1, adbyło się, ata- 
raniem Komitetu P, P. S. w Za- 
kopanem, zgromadzenie publier 
ne jako wyraz protestu przeciw 
nie zwoływaniu w Zakopanem 
nowej Rady Miejskiej, wybranej 
wolą mieszkańców Zakopanego 
w dniu 21 maja. 

Przemawiali t, Szynowez z Ło- 
dzi ìà low. tow. miejscowi Ber 
ger i Sokalski, 

. Mówcy w dosadnych słowach 
przedstawili szluczki Ozonu, któ- 
ry mając aparat administracyj- 
ny w swych rękach i przeprowa” 
dzając wybory, obecnie pownosił 
protesty wyborcze, byle tylko od- 


wlec ukonstytuowanie się nowej 
Rady. 

Bczprzykładna klęska Ozona 
na terenie Zakopanego, utrzyma- 
nie zaledwie 5-<iu mandatów z 
poprzednich 22, wywołała zrozu- 
miałą gorycz w tym obozie, ale 
klęskę należało przyjąć w mil- 
czeniu, a nic kompromitować się 


wnoszeniem protestów wybor- 
czych, 
Zgromadzeni żywo reagowali 


majwywady E czego do: 
wodem zrywające się co chwila 
hurzliwe oklaski. 

Jednogłośnie uchwalońo rezo- 
lucję, domagnjącą się zwołania 
nowej Rady Miejekiej 


Wyrok na morderczynię męża 


Trybunał Sądu Okręgowego w 
Katowicach rozpatrywał sprawę 
morderczyni, 60-letniej Franciszki 
Chrobokowej z Mikołowa (Mickie- 
wicza 21), która 9-ciu uderzeniami 
siekierą w głowę pozbawiła w dniu 
10 czerwca b, r. życia swego męża, 
73-letniego Teofila. Zbrodnię od- 
kryła Wiktoria Kremerowa, sąsiad 
ka morderczyni, która przybyła 
wieczorem do Chroboków po ga- 
zetę. Kremerawa podejrzewała a 
zabójstwo Chrobokównę, z czym 
też podzieliła się z policją, która 
kobietę aresztowała. 

Przesłuchiwana Chrobakowa nie 
przyznała się zaraz do winy i opo- 
wiedziała następującą historię: 
Krytycznego dnia leżała w łóżku, 
gdyż ma żylaki, które utrudniają 
jej bardzo chodzenie, Po południu 
przyszedł jakiś nieznany jej męż- 
czyzna, który oświadczył, że chce 
od Chroboka pożyczyć pieniędzy. 
Chrobokowa poleciła mu wejść do 
pokoju, gdzie znajdował się mąż. 
Po pewnym cząsie mężczyzna ów 
po nieco głośnej rozmowie z Chra- 
bokiem wyszedł przez drzwi, pro- 
wadzące na werandę i stąd dopie- 
To na podwórze. Ona zaś przez ca- 
ły czas leżala w łóżku. Około godz. 
20,30 przybył 14-letni Gerhard 
Kremer po gazetę, Chrobokowa 
nie chciała go jednak wpuścić, o- 
świadczając, aby przyszła matka. 
Tak się też stalo. Chrobokowa 
skierowała przybyłą Kremerową 
do pokoju, gdzie miał znejdować 
si emąż, który miał gazetę. 

Oczom Kremerowej przedstawił 
się w pokoju straszny widok. W 
olbrzymiej kałuży krwi ze zmasa- 
krowaną głową leżał na podłodze 
Chrobok z wetkniętą w usta chust 
ką. Chrobak już nie żył. Na krzyk 
Kremerowej Chrobokowa nawet 
nie wyszła z łóżka, twierdząc, że 


dokucza jej bardzo hól nogi. Takie 
było pierwsze zeznanie Chroboka- 
wej. Dopiero przyparta do muru 
przyznała się do zbrodni i opowie- 
działa, jak to zamordowała swego 
męża. 

Już od dłuższego czasu żyła ona 
w niezgodzie ze swym mężem, eme 
rytem kolejowym, pobierającym 
203 zł. miesięcznej renty, Krytycz- 
nego dnia po południu, leżąc w łóż 
ku, poprosiła ona męża o podanie 
jej jedzenia, czego ten odmówił i 
poszedł do pokoju. Skorzystała z 
tego Chrobokowa, wyszła po cichu 
z łóżka, poszła do sieni, skąd za- 
brala w lewą rękę siekierę — w 
prawej ręce miala laskę, na której 
się opierała — po czym powróciła. 
da kuchni i stąd jak najciszej we- 
szła do pokoju. Tu odłożyła laskę 
i na palcach podeszła do odwróco- 
nego i manipulującego coś przy 
aparacie radiowym męża. W na- 
stępnej chwili ostrzem siekiery za 
dała straszny cios w głowę Chro- 
boka, który bezwładnie osunął się 
na podłogę. Chrobokowa zadala 
leżącemu jeszeze osiem uderzeń, 
masakrując mu straszliwie głowę. 

Dokonawszy tego potwornego 
czynu, kobieta wróciła do kuchni, 
tu umyła wodą siekierę i gumowy 
fartuch, który uprzednio specjal- 
nie nałożyła. W kilka minut póź- 
niej Chrobok w agonii począł char 
czeć, na co zhrodniarka  wrócila 
do pokoju i wepchnęła ofierze 
chustkę do ust. Następnie poło- 
żyła się z powrotem da łóżka i o- 
czekiwała dalszego biegu sprawy. 

Na rozprawie morderczyni przy 
znała się do winy. Przesłuchano 
kilku świadków, po czym sąd ogło- 
sił wyrok, mocą którego Chrobo- 
kowa skazana została na 8 lat 
więzienia. 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKL 


W gromadzie Jastrzębie Nowe ny, a wraz z nim 16-letnia służąca 
pod Tarnowem wybuchł pożar w | Rozalla Cygan, ze Smykowa Wiel- 
zabudowaniach Piotra Starca. Pa- kiego, która spała na strychu. 
stwą ognia padł budynek mieszkal | 


Zastrzelił się w kinie 


We środę w nocy w kinie „Wan- 
da" przy ul. św. Gertrudy wyda- 
rzył się niesamowity wypadek sa- 
mobójstwa. Okolo godz. H-ej w 
nacy, kiedy publiczność z ostatnie 
go seansu zaczęla opuszczać lokal 
kinowy, nagle w poczekalni dał się 
słyszeć odgłos strzału rewolwero- 
wego. Gdy służba kinowa nadhie- 
gła na miejsce, skąd padł strzał, 
zauważyla mlodego mężczyznę, z 
którego skroni ściekała po twarzy 
wąska struga krwi. W ręce trzy- 
mał rewolwer. 

Niezwłocznie wezwano telefoni- 
cznie pogotowie ratunkowe, które 


Dnia 7 grudnia ub. r. w Kośnie 
został przytrzymany i osadzony w 
areszcie gminnym niejaki Michał 
Byk. Policja aresztowała go na 
polecenie sądu jasielakiego, gdzie 
Byk skazany został na 6 miesięcy 
więzienia za kradzież. W kilka go- 
dzin po aresztowaniu posterunko- 


wy, który adprowadził Byka do 8- 
resztu, zauważył ze zdumieniem, 
że Byk przechadza się spokojnie 


DAETA S mm | 
W sprawie egzaminów 
czeladniczych 


W myśl rozporządzenia ministra 
Przemyslu i Handlu z dnła 22 czer 
wca 1939 r. w sprawie egzaminów 
czeladniczych Izby Rzemieślnicze 
podają da wiadomości, iż obecnie 
mogą ubiegąć się o egzamin ezela- 
dniczy również i ci kandydaci, któ 
rzy wraz ze świadectwem stwier- 
dzającyra przebyty czas nauki w 
rzemiośle przedstawią zaświadcze- 
właściwej władzy szkolnej, 
atwierdzające, że w miejscowości, 
w której kandydat odhywał naukę 
rzemiosła nie było publicznej szko 
ły dokształcającej zawodowej, lub 
kursu dokształeającego zawodowe 
go, przygotowującego do uprosz- 
czopnego egzaminu, z zakręsu szko- 
ły, .doksztalcającej zawodowo. - 

Podania o wydanie odiośnego 
zaświadczenia należy kierować 
wraz z dokumentami bezpośrednia 
do odpowiednich Kuratorów Okrę- 
gu Szkolnego. 


nie 


pó udzieleniu pierwszej pomocy 
rannemu przewiozło go do szpitala 
św. Łazarza. Ranny jednak już w 
drodze do szpitala zmarł, wobec cze 
go zwłoki jego odwieziono da Zakła 
du Medycyny Sądawej. 

Wszczęte natychmiast docho- 
dzenia policyjne doprowadziły da 
ustalenia, że był to 24-letni Jan 
Chyłko, strażnik bezpieczeństwa, 
zamieszkały przy ul. Racławickiej 
Nr. 5. Strzelił on do siebie z re- 
walweru w prawą skroń, raniąc 
się śmiertelnie. Jaka była przy- 
czyna tego tragicznego kroku na 
razie nie zdołano ustalić. 


po ulicy, Przytrzymał go więc po 
wtórnie i odprowedził na posteru- 
nek. Tutaj okazało się, że Byk wy- 
łamał zamek u drzwi swej celi i 
zbiegł. Za czyn ten Byk skazany 
został przez sąd rzeszowski na 2 
miesiące aresztu. Byk uznał ten 
wyrok za zbyt surowy i wniósł od- 
wołanie do Sądu Apelacyjnego w 
Krakowie. 

W środę odbyłś się rozprawa na 
której oskarżony nie zjawił się, po 
nieważ przebywa w więzieniu w 
Rzeszowie. Odczytane została za- 
tym pismo odwoławcze Byka. O- 
Skarżony twierdził w nim, że po- 
zostawiony sam w celi nie mógł się 
nikogo dowołać, a był głodny i 
spragniony. Skotzystał zatym ze 
„słabego” zamknięcia i wyszedł na 
miasto, aby się pożywić. Sąd A- 
pelacyjny nie dał wiary tłumacze- 
niu się oskarżonego i wyrok Sądu 
Okręgowego w Rzeszowie zatwier- 
dził. 


Siare legitymacje szkolne 
i zniżki na kolejach 


W związku ze zbliżającym się 
nowym rokiem szkalnym i akade- 
miekim 1939—1940 wydały dyrek- 
cje kalejowe pouczenie, dotyczące 
uznawania legitymacji szkolnych 
przy sprzedaży ulgowych biletów 
na R. K. P. Wątpliwości, jakie wy 
nikaly.na tym tle rok rocznie, zo 
stały tym razem usunięte wskutek 
wejścia w życie nowych przepisów 
taryfy osobowej. Stanowią one, 
iż legitymacje z poprzedniego ro- 
ku szkolnego zachowują ważność 
do dnia 1-ga października. 


Niech nie widzi lewica, co daje praw ca 


W uznaniu rzetelnej | owoenej wysoko w górę, zależnie od stop- 
pracy, zwanej powszechnie wyści nia. płacy danego pracownika, na- 


giem pracy, a przeplatanej częsta 
nieszczęśiwymi wypadkami — 0- 


tomiast zapomoga górnicza w ob- 
liczeniu w ogólnym stosunku, wa- 


trzymali górnicy Saliny Wielickiejj ha się między 50 da 60 zl. 


z Dyrekcji Monopolu Solnego w 
Warszawie zapomogę drożyźnianą, 
w formie 18-tu szycht, rozłożoną 
do wyplaty na 2 raty, pierwsza 
15.VII, druga 16.IX b. r. 
Równocześnie remuneracje 0- 
trzymali pracownicy umyslowi sali 
ny i Dyrekcji. Niestety te dobra 
daczesne udzielone jedną ręką, nie 
zostały równomiernie podzielone. 
Remuneracje pracowników i pa- 
nów inżynierów rozpoczynają się 
od kwoty 200 zł. I idą następnie 


Nie będziemy się dalej nad tą 
sprawą rozpisywali — uważamy, 
że zaszla tu pewna pomyłka, któ- 
ra powinna być sprostowana wzglę 
dnie wyrządzona krzywda napra- 
wiona. Na następnej przyrzeczo- 
nej konferencji, która właśnie ma 
się odbyć w Warszawie, przypor:- 
nimy tę tak ważną sprawę dla ñas 
i wierzymy, że Dyrekeja Monapo- 
lu Solnego błąd ten, ku zadowole- 
niu górników naprawi, możliwie 
nawet w innej formie. 


To nie ładnie I 


W Salinie Wielickiej pracuje 
technik niejaki p. Piasecki, który 
niewłaściwie zachowuje się w sto-' 
sunkach służbowych  obrzucając 
robotników nie dającymi się pa- 
wtórzyć wymysłami. 

Aby na przyszłość pan technik 


się ustatkował, zwracamy mu u- 
wagę tą drogą. 

Równocześnie zwracamy się do 
Zarządu Żupy Solnej z żądaniem 
by pauczyła pana technika jak na 
leży się zachowywać przy pracy. 


Z miasta 


RUCH LUDNOŚCI W CZERWCU 
1939 H. 

W ciągu miesiąca czerwea b. r. 
zawarto w Krakowie małżeństw 288 
(w maju 187), w tym chrześcijań- 
skich 155 (92). Urodziło się żywa 
dzieci 234 (236), nieślubnych 2B 
(42), w czym z małżeństw żydow- 
skich rytualnych 12 (15). Wśród 
żywo urodzonych było chłopców 
120 (118). W tym samym okresie 
czasu zmarło osób 227 (218). Licz 
ba zmarłych w szpitalach wynosi- 
la osób 82 (98), Z przyczyn mler- 
ci najwięcej przypada na choroby 
serca — 33, na nowotwory — 26 
i na gruźlicę 25. Wśród zmarłych 
było chrześcijan 171 (171). 

ILE WODY ZUŻYWA KRAKÓW 
DZIENNIE 

Zużycie wody w Krakowie jest je- 
dnym z największych w Polsce i wy 
nos! około 100 litrów na dobę na 
mieszkańca. W lecle w dzień po- 
wszedni í średnio-ciepły zużycie 
wody wynosi około 27.000 m. sześc. 
Rekordem  nlenotowanym zużycia 
wady w Krakowie był dzleń 5-go 
sierpnia b. r. Zjazdu legionowego, 
x7 którym to dniu zużycie wody 
wzrosło do 31.000 m sześc. na dobę. 


1939 r. okoła godz, 15-tej na Osle- 
dłu Oficerskim u zbiegu ulic Bro- 
dowicza i Olszańskiej — Władysła- 
wa Drzewleka zgubiła złótą bran- 
zoletkę 18-karatową, piecioną z kó- 
łeczek, azetokości około 2 cm. me- 
cechowaną, wagi 68.30 gr. Znalazca 
proszony jest n odniesienia branza- 
letki do Wydziału Śledczego, przy 
ul. Slemiradzkiego 24, pokój Nr. 8. 

Kradzieże. Z mieszkania Stani- 
slawa Tycko (Król Jadwigi 103) 
skradł nieznany sprawca przez 
otwarte okna leżący na stole zega- 
rek srebrny- 

Z mieszkania Maksymiliana 
Uruga (Sobelskiego 15) skradziono 
płaszcz damski i prześcieradło. 

— Z mieszkania Stanisława Pa- 
biana (Kalwaryjska 34) skradziono 
gerderohę, wartości około 150 zł. 

— £ mieszkania Rajmunda Tukla, 
kupca (ul, Emil Plater 6) skradł 
nieznany sprawca z szaty kwotę 
100 zł. 

— Z samochodu na al. Słowac- 
kiego skradziono Zygirydowi Brand- 
staeterowi z Bielska garderobę | wa. 
lizkę, nieustalonej wartości, 


Wypróbowany ga- 
nłalny środek, pełni sił nięskich 
nawet u starszych!! Pisać niezwło- 
cznie i wysyłka dyskretna. Harry 
Kraków skrytka 779. 


Radio śląskie 
SOKOTA, siąsxie 

5.00 Pieśń poranna — płyta. 5.03 
„Dzień dobry* — pogodny montaż 
z płyt. 6.30 Program na dziś. 13.45 
Wiadomości bieżące. 13.50 Muz. œ 
biadowa, 17.00 Muzyka do tańca 
z dancingu „Cafe-Club" z W-wy. 
20.00 Wiad. w jęz. słowackim, cze- 
skim, niemieckim, 20.25 Pog., Akt. 
20.35 Wiad. sportowe. 23.05 Zakoń- 
czenie programu. 

NIEDZIELA, 20 sierpnia. 

6.00 Pieśh poranna — płyta, 6.08 
Program na dziś. 6.10 Dzień dobry 
— pogodny montaż z płyt. 6.50 U- 
prawa i nawożenie ozimin* — po- 
gadanka inż. Mirosława Szczerhiń- 
skiego.?, 00 Koncert poranny w wy- 
konaniu Orkiestry huty „Pokój* z 
Nowego Bytamia pod dyr. Józefa 
Kalisza. 7.20 „Rady zakładowe na 
Śląsku" — pogadanka dr. Zdzisła- 
wa Wyźniklewicza. 8.00 Muzyka z 
płyt (z Warszawy). 18.05 - Przegląd 
kulturalny. 15.00 Ca słychać na ślą 
sku — opowie red. Adam Mikulski. 
15.10 Popołudnie śląskiego rolnika 
— audycja słowno - muzyczna. Śpie 
wa chór mieszany „aHrmonla" z 
Nowego Bytomia pod dyr. Janz Mo 
Tya, wykona St. J. Rączka. W 
przerwłe:Gaw ęda i komunikat rol- 
niczy. 19.35 Polakom za miedzą — 
pogadanka aktualna. 18.45 Co nie- 
dzieli u Karlika hrzmi piosneczka, 
gro muzyka — reglonalna audycja 
słowno - muzyczna w oprac. Stani- 
sława Ligonia i Franciszka Pilar- 
ka 20.05 Wiadomości sportowe. 
23.05 Wiadomości. w „jęz. niemiec- 
kim (z Warszawy). 23.15 Zakoń- 
czenie programu, 


Branzoletka zgubiona, Dn. 13,VITE 


Rehabilitacja legionisty | 


Przed sądem krakowskim odpo. 
wiadał Julian Pasternak, robotnę 
z Wieliczki, oskarżony o to, żę y 
dniu 13 lipca ub. roku dopuńcj] się 
zniewagi pamięci Marszałka Józę. 
fa Piłsudskiego. W sprawę tę z4. 
mieszany był również niejaki Kor. 
pacz, Który został już zasądzopy 
na 8 miesięcy więzienia za obrazę 
P. Prezydenta R. P. 

Pasternak wskazał na Tozpra. 
wie, że służył w Legionach i cale 
jego życie przemawia przeciw te. 
mu, jakoby mógł dopuścić się po. 
dobnego czynu. Również świądkę- 
wie, którzy go oskarżyli, zrobili 
na niego doniesienie dopiero w g 
miesięcy po rzekomym czynie, 

Sąd po przeprowadzanej rozprą- 
wie uniewinnił Pasternaka. Rozprą 
wę prowadził a. o. dr. Konopka, œ 
skarżał prok. dr. Szeliga. 


Repertuar 
GOŚCINNE WYSTĘPY TEATRU 
MALICKIEJ W KRAKOWSKIM 

TEATRZE MIEJSKIM 

Dziś, w sobotę, po cenach zniży. 
nych świetna komedia M, Sierra 1 
O. Maura p. t, „Julia kupuja zokłe 
dziecko" w wykonaniu zespołu ware 
szawakiego Teatru Maelickiej, Rolę 
tytułową odtwarza znakomita ar 
tyatka Maria Malicka w otoczeniu; 
M. Plucińskiego, J. Nowackiego, A. 
Pomlan, H. Modrzewskiego i in 
Komedia „Julia kupuje sobie dzie. 
cko“ powtórzona będzie jeszcze tyl. 
ko w niedzielę na przedstawieniach 
popołudniowym i wieczorowym 

Sobota, 19.YIMT — „Julia kupuja 
sobie dziecko". 

Zatrzymania. Józet Rama, lat $i, 

Ślusarz, zam. przy ul. Chodkiewicza 
Nr. 10, zatrzymany został za krh- 
dzleż płaszcza męskiego, wartobel 
około 70 z., na azkadę Józefa Raí- 
kiewicza, zam. przy ul, Zyblikie- 
wicze 8. 
Jonas Hellman, ekspedtent, 
zam. przy ul. Targowej 5, zatrzy. 
many został za systematyczną kra- 
dzież obuwia ze sklepu Weitzman 
Dory, przy ul. Długiej 2. Od Hel 
mana odebrano klika par obuwia, 
które zwrócono poszkodowanej, 


Kina 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Ra: 
mansa cygańskie". 

ATLANTIC: „Biały murzyn” * 
„Kapryśna ekspedlentka”, 

ADRIA: „Swiat się śmieje", 

PROMIEŃ:,„Obawa przed akanda 
lem” i „Tajemniczy przeciwnik", 

STELLA: „Za zasłoną”. 

ŚWIT: „Burze nad Bengali". 

SCALA: „Blagier". 


ŚWIT: „Cienie Paryża" i „Praw 
kobiety". 
UCIEOHA: „Zeznanie szpiega”. 


WANDA: „Zew pustyni". 


Radie krakowskie 


SOBOTA, 18 sierpnia 


8,58 Pleśń poranna, 13,00 Płyła 
za płytą... 18.40 Program na dzić, 
wiadomości bleżące 1 gospodarcze: 
13.50 Płyta za płytą... 17.00 Recital 
Śpiewaczy Ireny Lewińskiej, przy 
fort. Tadeusz Gostomski. 17.40 Z ll- 
teratury organowej (płyty). 2023 
Pog. akt. 20,35 Lokalne wiad, spot- 
towe, 23.05 Zakończenie audycji 

NIEDZIELA, 20 alerpuia. 

8.56 Pieśń poranna. 7,00 Poga 
danka dla rolników:  „Dbajcie © 
zdrowe ziarno do klewu” — w OPR 
inż.pr of. Bronisława Lisaka. 7.10 
W polu 1 zagrodzie — w opr. ine 
Jana Soltysa. 7.20 Muzyka — PY- 
ty. 8.00 Muzyka — płyty z Ware 
szawy. 13.05 Kultura i sztuka: „R%% 
dosna L tragiczna wolność" w OP” 
dr. Stefana Kadena. 15.00 Skatby 
pod zlemią — gawęda w opr. 
Władyslawe Mullera. 15.10 Melodie 
ludowa w wyk. Franciszka Bleśks 
akomp. Marian Radzik. 15.35 Frag 
ment zk siążki Bolesława Prost 
„Placówka“ p. ts „Simak ! Złe 
mia" czyta aHllna Krójlkiewiczów 
nal 9.35 Fantazja z oper — płyt* 
20.05 Likalne wiadomości sportowe. 
23.05 Zakończenie audycji. 


Odbita w drukarni „Robotnika“, Warszawa, ul. Warecka 7 
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| 


